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38 tysięcy młodzieży przystąpiło 
do egzaminów wstępnych 

na wyższe uczę Śnie
(a) Dnia 9 bm. rozpoczęły się 

na wszystkich wyższych uczel
n iach w  ca łym  k ra ju  egzaminy 
wstępne dla kandydatów  na 1 
ro k  studiów . Ogółem do egza
m in ó w  przystąp iło  około 38 ty 
sięcy m łodzieży, k tó ra  po ukoń
czeniu szkół średnich lub  k u r 
sów przygotowawczych pragnie 
na un iw ersytetach i po lite chn i
kach zdobywać dalszą wiedzę.

M łodzież ubiegająca się o 
p rzy jęc ie  na wyższe uczelnie 
składa obecnie egzamin piśm ien
n y  odpówiadający specjalności 
w yb ran e j przez kandydata. Np. 
zda jący na w ydz ia ły  filo zo fii, 
f ilo lo g ii po lskie j, psychologii i 
pedagogiki składa ją egzamin p i
semny z lite ra tu ry  po lskie j. 
K andydac i na stud ia górnicze, 
m etalurgiczne, budow nictw a lą 
dowego i wodnego oraz inne 
stud ia  techniczne składa ją egza
m in y  pisemne z m atem atyki.

W  k ilk a  dn i po złożeniu egza
m in u  pisemnego młodzież p rzy
stąpi do egzaminów ustnych z 
n a u k i o Polsce i św iecie współ
czesnym oraz z jednego przed
m io tu  odpowiadającego k ie ru n 
k o w i obranych studiów.

Dobre przygotowanie, k tóre 
w yn ios ła  m łodzież ze szkół śred
nich, p rzyczyn iło  się do tego, 
że kandydaci na studia wyższe 
z dużym spokojem i opanowa
n iem  przystępują do egzami
nów . Ci spośród nich, k tó rzy  
p rzy jech a li do m iast un iw ersy
teckich , zostali zakw aterowani 
w  domach i bursach akadem ic
k ich  lu b  bezpośrednio w  samych 
uczelniach.

Na Uniw ersytecie  W arszaw-

I skim , gdzie w  jednym  dn iu egza- 
i m in pisemny składało 2.200 kan- 
j dydatów , m łodzież w  k ilk u  du- 
| żych salach gmachów un iw e r- 
| syteckich w  skup ieniu opraco- 
j w yw ala  zadane je j tem aty.
; M iędzy in nym i egzamin zda- 
| je  Helena Jankowska, córka 
m ałorolnego chłopa ze wsi M i- 

j chałowo, w o j. białostockie, k tó - 
i ra po ukończeniu z w yn ik ie m  

b. dobrym  liceum  pedagogicz- 
i nego stara się o przy jęc ie  na 
| sekcję filo z o fii m arks is tow - 
! skiej.

W Lodzi do egzaminów 
i wstępnych przystąp iło  4 tys.
I absolwentów szkół średnich, 
j N a jw ięce j m łodzieży, bo aż 1400 
zgłosiło się do egzaminów na 

■ Politechnikę Łódzką, około 1000 
| osób zdaje egzamin wstępny na 
j Akadem ię Medyczną. Zarząd 
ośrodków akadem ickich w  Ło
dzi przygotow ał dla zdających 

\ kw a te ry  w domach akademic- 
| k ich oraz w yżyw ien ie  w sto- 
j łówkach. Na dworcach łódzkich 
j uruchom iono specjalne punkty 
| in fo rm acy jne dla kandydatów 
j zamiejscowych.

W kom isjach egżam inacyj- 
! nych tak ja k  i w  latach ubie- 
; głych zasiadają przedstaw icie
le rad narodowych oraz czyn- 

| n ika społecznego. Czuwają oni 
| nad tym , by studia w nowym 
roku akadem ickim  rozpoczęła 
najlepsza, najzdolniejsza m ło 
dzież, k tó re j um iejętności oraz 
postawa m ora lna zapewnią 
w łaściw y wzrost kadr in te ligen
c ji Polski Ludow ej, przyszłych 
budowniczych naszego pań
stwa.

Kampania żniwna w całym kraju
dobiega końca

361 gromad woj. szczecińskiego współzawodniczy o szybką dostawę zboża

Mislrz wypału kul,su

({) K am p an ia  żn iw n a w  całym  k ra ju  zb liża się ku ko ń 
cowi. Coraz szerzej ro zw ija  się na w si współzaw odnictw o  
o szybką odstawę zboża do p unktów  skupu oraz o w yko n a
nie w szystkich pozostałych obow iązków  wobec Państw a. 
Chłopi m a ło ro ln i i średnioro ln i, spółdzielnie produkcyjne, 
przodują n ie ty lk o  w  sprzedaży ziarna , lecz rów nież w  spła
cie podatku gruntowego, odstawach żyw ca i m leka.

jest coraz w ięcej na naszych 
polach damy więcej chleba, t łu 
szczu i  m leka. W  ten sposób,

M ieszkańcy licznych gromad 
i pode jm ują zobowiązania w  celu 
i przedterm inowego w ykonan ia  
wszystkich obow iązków  wobec 
Państwa. Na D o lnym  Śląsku po
stanowienia tak ie  p o d ję li ostat
nio m. in , ch łop i pracu jący gro
mady Ręszów w  pow. W ołów.

| P ostanow ili oni m. in. odstawić 
objęte rocznym  planem  130 ton 

| ziarna do dn ia 30 sierpnia, te r- 
! m inow o dostarczać m leko do 
j zlewni, przestrzegać jakości do- 
| staw  oraz zakontraktow ać do

datkow ą ilość tuczn ików  ponad 
plan. N iezależnie od tego miesz
kańcy grom ady Ręszów zobo- 

| w iąza li się w yrem ontow ać św ie- 
| tlicę  grom adzką do dpia rocz

n icy R ew o luc ji Październ iko- 
I wej. „M us im y —■ m ó w ił na ze- 
J bran iu  poświęconym  podjęciu 
j zobowiązań przewodniczący Za
rządu K o ła  Gromadzkiego ZSCh, 
Józef Zanasza —  dać naszym 

i robo tn ikom  w  mieście pomoc 
w  ich pracy. Za maszyny; k tó re  
oni nam  produku ją , k tó rych

W  4 tysiącach punktów  sprzedaży 
młodzież będzie mogła nabywać  

książki szkolne
(a) W  nadchodzącym roku 

szkolnym  sprzedaż podręczni
kó w  szkolnych będzie znacznie 
usprawniona. Na teren ie całe
go* k ra ju  ks iążk i szkolne będzie 
można nabywać aż w  4 tys ią 
cach punk tów  sprzedaży. Pod
ręczn ik i sprzedawać będzie ty 
siąc księgarń „D om u K s ią żk i“ 
oraz 3 tysiące punk tów  sprze
daży  w  gm innych  spółdzie l
niach. „Dom  K s ią żk i“  p rzygo
to w a ł ju ż  25 m ilio n ó w  egzem
p la rzy , k tó re  zostaną rozprow a
dzone po całym  k ra ju  do 15 bm 
t j .  do dnia, w  k tó ry m  rozpocz
n ie  się sprzedaż podręczników. 
Na podstaw ie zapotrzebowań 
złożonych w  łipcu  przez wszy
s tk ie  szkoły, opracowano roz
dz ie ln ik , k tó ry  zapewni rów no
m ie rne zaopatrzenie wszystkich 
okręgów  szkolnych. Ponadto w  
dyspozycji C en tra li „Dom u 
K s ią ż k i“  oraz poszczególnych 
oddzia łów  znajdować się będą

tzw. ruchom e zapasy książek* 
które  w  w ypadku  zwiększonego 
zapotrzebowania w  k tó ry m k o l
w iek  z m iast lu b  pow ia tów , zo
staną tam  dostarczone i  będą 
m ogły zaspokoić zapotrzebowa
nia  m łodzieży.

W  celu u ła tw ien ia  i uspraw 
n ien ia  sprzedaży książek m ło 
dzieży rozpoczynającej naukę 
począwszy od dnia 28 om  na te 
renie całego k ra ju  zorganizowa
ne zostaną kiermasze podręcz
n ików  szkolnych. W  czasie 
trw an ia  kierm aszów, młodzież 
będzie mogła nabywać potrzeb
ne podręcznik i, zakupując je  w 
stoiskach księgarskich urządzo
nych na placach i  u licach m iast 
i  wsi.

Ważną ro lę  w  rozprowadza
niu podręczników odegrają ró 
wnież nauczycie le-kołporterzy, 
k tó rzy  będą przeprowadzać w y 
przedaż podręczników bezpo
średnio na teren ie szkół.

zacieśniając sojusz chłopów  
pracujących z robo tn ikam i 
szybciej zbudujem y socja lizm .“

Z w o j. rzeszowskiego donoszą 
o podjęciu podobnych zobow ią
zań. C h łop i z grom ady Zapole, 
pow. kolbuszowskiego, w yko n a li 
już  plan odstaw zboża na rok  
bieżący. Podobnie i w  ro ku  ub. 
jako p ie rw s i w  swym  powiecie 
ods taw ili w  całości zboże oraz 
przedterm inow o w yko n a li p lan  
k o n tra k ta c ji roś lin  przem ysło
wych, o trzym ując w  nagrodę 
^rządzenia dla swej św ie tlicy . 
Gromada ta wpłaca corocznie 
przed term inem  podatek g ru n 
tow y, przoduje rów nież w  o- 
bow iązkow ej dostawie żywca.

W w o j. k rakow sk im  przodu
je w  w yw iązyw an iu  się z obo
w iązków  wobec Państwa gm i
na Tuchów, pow. ta rnow sk i. W 
gm in!« tej wszystkie grom ady

; współzawodniczą ze sobą o przed 
| term inow e w ykonyw an ie  dostaw 
j trzody ch lew nej, zboża i m leka, 
i Najlepsze w y n ik i we współza- 
| w odn ictw ie  uzysku ją grom ady: 
| K ieranow ice, Łowczów, Meszna 
| Szlachecka oraz gromada L it-  
| w in , k tó fa  lipcow y plan dostaw 
| zboża w ykona ła  przed te rm i-  
! nem. Do przedterm inow ej i 
ponadplanowej rea lizac ji wszy- 

! stk ich obow iązków wobec lu - 
| dowej o jczyzny m ob ilizu ją  chło- 
! pów z gm iny Tuchów przodu- 
I jący w zorow i gospodarze. Na- 
| leży do nich m. in. gospodarują
c y  na 7 ha Jan Ś liw a z groma- 
j dy K ieranow ice. Z akon trakto- 
] w a ł on dwa razy w ięce j n iż  w  
j roku ub iegłym  roś lin  przemysło- 
; wych, zap łacił ju ż  wszystkie 
podatki, poważnie przekracza 

i miesięczne p lany dostaw m leka 
| i zobowiązał się do 10 bm. w y- 
| konać tegoroczny plan sprzeda- 
I ży zboża Państwu.
J Liczne przyk łady  obyw ate l- 
I skie j postawy dają także chło- 
j pi ze spółdzielń p rodukcy jnych  
| oraz m ało- i ś redn io ro ln i gospo- 
j darze z w o j. szczecińskiego. Do 
współzawodnictwa w  szybkim  
w ykonaniu planu odstaw zboża 
przystąp iło ju ż  w  tym  w o je 
w ództw ie 361 grom ad i  l i 
czne spółdzie ln ie p ro d u kcy j
ne. W  pow iecie choszczeń- 
skim  członkow ie spółdzielni

..Wola ludu “  w  Żeński), którzy 
dostarczyli już  do punktu sku
pu 12.6 ton ziarna, pragnąc dać 
przyk ład w szystkim  in dyw idu a l
nym  chłopom z te j gromady, po
s tanow ili do 10 sierpnia dostar
czyć dalszych 60 ton zboża.

W w ykonyw an iu  obow iązków 
wobec Państwa przodują także 
spółdzielcy z W ilczkowa. pow. 
Środa Sl„ w o j. w rocław skie. W 
podjętym  przez nich ostatn io 
zobowiązaniu czytam y m. in» 
..Chcąc należycie uczcić uchw a
lenie K on s ty tu c ji oraz nadcho
dzący Kongres Spółdzielczości 
Samopomocy C hłopskie j w W ar. 
szawie, postanawiam y: wykonać 
do 24 bm. plan dostaw zboża, 
do 20 bm. w p łac ić  drugą ratę 
podatku gruntowego, do 15 bm. 
zakończyć podoryw ki na obsza
rze 710 ha oraz zakończyć siew 
poplonów i śródplonów na 175 
ha. Sw oim i zobowiązaniam i — 
czytam y da le j — pragniem y w y 
razić nasze przyw iązanie do 
ludow ej o jczyzny i do przodują
cej awangardy naszego narodu. 
Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej, k tó ra  pod k ie row n ic 
tw em  naszego ukochanego Pre
zydenta Bolesława B ieruta do
pomogła nam w  polepszeniu 
bytu. Chcemy, by rozw ija ła  się 
i k w it ła  nasza ludowa ojczyzna, 
aby m nożyły się s iły  i bogactwo 
naszego narodu“ .

Dzięki ofiarności załogi koksownia „V ic to r ia “  wysunęła się va  
przodujące miejsce w  Zagłęb,u Wałbrzyskim. Na zdjęciu: 
mistrz wypa łu  koksu w  koksowni „V ic to r ia “  Jan Sosnowski

F o to  C A F  — K u p e rm a n

Wykorzystując doświadczenia zdobyte w Czynie Zlotowym 
młodzi robotnicy produkują więcej i lepiej

Młodzież z Dolnośląskich Zakładów Metalurgicznych wezwała starszych robotników
do zwiększenia wydajności

1 n ży n i ero wie ra d /  i eee v*. t

skonstruowali największy dźwig  
na świecie

Do końca bieżącego roku 
Lubelszczyźnie przybędzie 

3200 nowych izb mieszkalnych
(f) Z roku na ro k  wzrasta 

liczba inw estyc ji w  zakresie 
budow n ic tw a przemysłowego i 
m ieszkaniowego w  woj. lube l
sk im  przeobrażając gospodarczo 
ten okręg z rolniczego na prze
m ysłowo - ro ln iczy. Powstają 
nowe ob iekty  przemysłowe, m. 
in . słynna ju ż  na ca ły k ra j Fa
b ryka  Samochodów Ciężaro
wych, Zak łady Przemysłu T łu 
szczowego w  Bodaczowie, nowa 
cem entownia w  R ejow cu i w ie 
le  innych  ob iektów  przem ysło
w ych. Obok fa b ry k  powstają 
robotnicze osiedla m ieszkanio
we.

M im o  wzrostu zadań w  bu
dow n ic tw ie  p lany półroczne, zar 
rów no w  budow n ic tw ie  przem y

słow ym  ja k  i m ieszkaniowym , 
zostały wykonane z nadwyżką, 
w  budow n ic tw ie  przem ysłowym  
w  107,7 proc., w m ieszkanio
wym  w 104 procentach. Do w y 
konania p lanów  w  dużej mierze 
przyczyn iła się rea lizacja zobo
wiązań podjętych dla  uczczenia 
60 rocznicy urodzin  Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta , święta 
1 M aja, rea lizacja  Czynu L ip 
cowego i w ykonanie przez m ło 
dzież zobowiązań' zlotowych.

W  w y n ik u  w ykonan ia  planów  
oddano do p rodukc ji szereg o- 
b iek tów  przem ysłowych, m iędzy 
in nym i halę obróbki drzewa w  
FSC oraz 1745 izb m ieszkalnych. 
Do końca bieżącego roku odda
nych zostanie do użytku około 
3200 nowych izb mieszkalnych).

(f) „Z lo t trw a “ —  pod tak im  hasłem w  miastach i wsiach  
całego k ra ju  ro zw ija  się W ałka m łodzieży o u trw a len ie  i ro z 
szerzenie osiągnięć czynu zlotowego. Stosowanie nowych, 
przodujących metod pracy u ła tw ia  m łodzieży u zyskiw anie  
lepszych w y n ik ó w  w  produkcji. N a  w si chłopcy i dziewczę
ta organ izu ją  się w  brygady, k tó re  p rzyczyn ia ją  się dc 
sprawnego i term inow ego przeprow adzenia ak c ji żn iw n o- 
om łotow ej.

Nowe osiągnięcia _ m a ją  do 
zanotowania m łodzi ro b o tn i
cy W y tw ó rn i K o n s tru k c ji S ta
low ych  „K o n s ta l“ , k tó rzy  w  cza
sie czynu zlotowego, przez pod
niesienie w yda jności i upow 
szechnienie now ych metod p ra 
cy, d a li ponadplanowa p ro d u k 
cję w artośc i oko ło  514.000 zł 
oraz przysp ieszyli w ykonanie 
p lanu lipcowego.

M etoda szybkościowego skra
w ania  m eta li, k tó rą  w  okresie 
współzaw odnictw a zlotowego 
zastosowano w  „K o n s ta lu “  na 
25 'stanow iskach, obecnie roz
szerzono na dalsze. D z ięk i te 
m u m łodzi robo tn icy  systema
tycznie podnoszą procent w y 
konyw anej norm y.

W śród m łodych „szybkościow
ców“  w y b ija  się na czoło Z H P - 
owiec H e n ry k  Kaczm arczyk.
Stosowanie szybkościowej _ me
tody ob róbk i m e ta li u m o ż liw i
ło  m u ju ż  w  okresie współza- 

! w odn ic tw a  zlotowego osiąganie 
160 procent norm y. Dzis ia j K a 
czm arczyk w ykonu je, już  swoje 
zadania w  187 procent. M łody  
tokarz, Z M P -ow iec M arian  K a r-  
das, uzysku je obecnie 168 p ro 
cent norm y.

Po zlocie, m łodzi m etalow cy 
z „K o n s ta lu “  rozpow szechnili u 
siebie nie stosowaną tam  do
tychczas metodę Żandarowej.
O bję ła ona już  31 stanow isk 
roboczych. D z ięk i w prowadze
n iu  te j m etody m łodzi freze
rzy  podn ieś li o 10 procent w y 
dajność pracy. Najlepsze w y m -

Cldopi z Krakowskiego zgłaszają się 
do pracy w Nowej Hucie

k i uzysku je  ZM P -ow iec K le 
mens O lszynka, k tó rem u m eto
da Żandarow ej pozwoliła  
zwiększenie p ro d u k c ji o 20 p ro 
cent.

M ło d z i rob o tn icy  
podp isu ją  um ow y 

o w spó łzaw odn ic tw ie
M łodz i rob o tn icy  z fa b ry k i 

„ K r a j“ , k tó ry m  zawdzięcza o- 
na przekroczenie p lanów  pro -  
dukcy jn ych  w  czerwcu i  łipcu 
br., p rzys tą p ili osta tn io do pod
p isyw an ia  um ów  o współza
w odn ic tw ie . Do c h w ili obecnej 
zobowiązania zw iększenia w y - 
da jności pracy podpisało 7 b ry 
gad m łodzieżowych.

W śród podjętych zobowiązań 
w yróżn ia  się brygada Z b ign ie
wa Szmagaja. Postanow iła  ona 
produkow ać o 10 kom pletów 
w ięcej n iż  w  m iesiącach ubieg
łych.

Niezależnie od pod ję tych u - 
m ów  o współzawodnictw ie, 
wszyscy m łodzi brygadziści z 
te j fa b ry k i p rzys tą p ili do ry 
w a liza c ji o m iano najlepszego 
brygadzisty  zakładu.

W  W arszaw ie
Na zebraniu m łodych rob o tn i

ków  w  Zakładach im . 1 Maja 
w  W arszawie, na k tó ry m  dele
gaci na Z lo t opow iedzie li o 
w ie lk ic h  m anifestacjach m ło
dzieży w  dniach św ięta lipcow e

go, postanowiono jeszcze bar - 
dziej wzmóc wydajność pracy, 
aby w c ie lić  w  czyn słowa ś lu 
bowania, złożonego na Zlocie.

„S łow a naszego ukochanego 
Prezydenta, Bolesława B ie ru ta  
— m ów ił na zebraniu delegat 
na Z lo t M aksym ilian  C iastek — 
na zawsze u tk w iły  m i w  pam ię
ci. M am y jeszcze przed sobą 
dużo pracy i  dlatego postanow i
oną wzmóc w ys iłek  aby ją  w y 
konać“ .

Za przyk ładem  Ciastka, k tó ry  
po d ją ł nowe zobowiązanie, po - 
szli in n i jego koledzy. Ślusarz 
Jerzy B ien iek postanow ił zgło
sić do 1 września br. dwa w n io 
sk i rac jonalizatorsk ie . In n i m ło 
dzi robo tn icy  ja k  Jan Janiszew
ski, Zygm un t G ulina, Jan Józe- 
fow sk i, Tadeusz Paw lak, Zdzis
ła w  U rban iak, Modest Rusoł i 
w ie lu  innych  zobow iązali się 
podnieść wydajność pracy oraz 
w ja k  na jw iększym  stopniu 
zm niejszyć ilość braków .

A b y  zwiększyć 
osiągnięcia zlotowe

M łodzież z przodujących b ry 
gad im . H a nk i S aw ickie j i  im . 
Janka Krasickiego w  Dolnoślą
sk ich  Zakładach M eta lu rg icz
nych rzuciła  wezwanie wszyst
k im  robotn ikom  tych Zakładów  
dalszego zwiększenia w yda jno 
ści pracy. Na apel ten odpo
w iedzia ło  już około 1500 robot
n ików . P od ję li oni zobowiązania 
w artości około 750 tys. złotych.

W ykorzystu jąc doświadczenia 
zdobyte w  czynie zlo towym , 16 
m łodzieżowych brygad p roduk
cy jn ych  oraz duża ilość pracu
jących in dyw idu a ln ie  rob o tn i
kó w  przystąp iła  do d ługookre
sowego współzawodnictwa. M ło 
dzi robotn icy  z brygady D w o- 
rzyńskiego pod ję li się w yko n y 

wać do końca br. o 15 tzw. tu -  
b ingów  t j.  e lem entów do obudo
w y  tune li M etra  m iesięcznie po
nad normę, zaś brygady Szczyp
ty , Saw ickiego i W itkow skiego 
o 10 tak ich  elem entów w ięcej.

Inżyn ierow ie , technicy i m a j
strow ie  p racu jący w  Zakładach 
po d ję li się przeszkolić w  d ru 
g im  półroczu 120 robotn ików , 
za trudn ionych obecnie przy ro 
botach placowych. Znaczna ilość 
rob o tn ików  objęta została szko
len iem  przyw arsztatow ym , a je 
szcze in n i pogłębia ją swe w ia 
domości zawodowe w  szkole 
p rzodow ników  pracy.

M łodz i robo tn icy  Zakładów 
M eta lurg icznych w ezw ali do po
de jm owania podobnych zobo
w iązań wszystkie zakłady p ro 
dukcy jne  Z iem i Lubuskie j.

M łodzież w ie jska  pomaga 
w  żn iw ach  i om łotach

Na zebraniach pozlotowych, w  
gromadach i  spó łdz i^n iach  p ro
dukcy jnych  w o j. k rakow skiego1 
m łodzi ch łop i postanawiają 
wcie lać w  czyn słowa ślubowa
nia  przez ja k  na jw iększy udzia ł 
w  a k c ji żn iw no-om ło tow e j.

M łodzież organ izu je  się w  b ry 
gady żniwno-om łotowe, k tó re  
pomagają w  zbiorach in d y w i
dualn ie  gospodarującym  m ało
ro lnym  chłopom  oraz spółdziel
niom  p ro du kcy jnym  i  PGR-om.

W  pow iecie m iechowskim  po
w sta ły  ju ż  54 ochotnicze bryga
dy. Dużą pomoc w  pracach 
żn iw nych p rzyn ios ły  one rodzi
nom żo łn ie rzy Ludowego W o j
ska Polskiego.

We w s i1 Rzędowice brygada 
złożona z m łodych chłopów po
mogła w  spraw nym  przeprowa
dzeniu żn iw  Z o fii Pasek, k tó re j 
syn pe łn i służbę w  W ojsku P o l
skim .

(f) M O S K W A  (PAP). Inżyn ie - 
| row ie radzieccy skonstruow ali 
jedyny w  swoim  rodzaju dźw ig 
o nośności 500 ton. P rak tyka  
światowa w  dziedzinie budow 
nictwa maszyn tego typu nie 
zna jeszcze tak  potężnych dźw i
gów.

Nowe dźw ig i będą użyte do 
montażu urządzeń energetyęz-

j nych budowanej obecnie n a j
większej na świecie ku jbyszew - 

\ sk ie j e lek trow n i \vodnej. Sam 
j ty lk o  w irn ik  każdbj g igantycz- 
i nej tu rb in y  te j e lek trow n i bę
dzie w ażył 480 ton. Podnosze
nie części i ich montaż odbywać 
się będzie przy  pomocy 2 g i
gantycznych dźw igów.

Przeszło milion robotników  
strajkowało w Belgii na znak 

protestu przeciw militaryzacji kraju
( fj P A R Y Ż (PAP). Dzienn ik | W  B rukse li, C harle ro i i  in -  

„Ce S oir“  donosi z B rukse li, że , nych m iastach odbyły się po - 
w  powszechnym s tra jku  pro te- I tężne dem onstracje pod hasłem 
stacyjnym  w  B e lg ii wzięło u - ! „W ięce j mieszkań — m nie j a r -  
dzia ł przeszło m ilion  osób. W m at!“  Dem onstranci skandowali

bez prze rw y: „N iech żyje po - 
! k ó j!“ , „Z w o ln ijc ie  naszych żo ł-

sposób szczególnie zorganizowa
ny  odby ł się s tra jk  w  przedsię
biorstwach w  B rukse li, C harle - ! n ie rzy !“ . Śpiewano pieśn i ro - 
ro i. Mons i  w  całej W alon ii. j  botnicze.

Korespondent donosi również, 
że przyw ódcy rozłam owychW  Leodium  prace przerwało 

100 tys. robotn ików . W  m ie - „ , .
ście b y ły  zamknięte wszystkie zw iązków  zawodowych us iło - 
większe sklepy. wstrzym ano i w a li pom niejszyć s ilę  i  rozmach 
ruch tram w a jow y i  tro le jbuso- i s tr i*Jku powszechnego. Tak np. 
w v  | rozłamowe k ie row n ic tw o  zw iąz-

! ku zawodowego ko le ja rzy  po - 
J stanow iło  n ie  brać udzia łu  w  
s tra jku , jednak us iłow an ia  te 
w  większości w ypadków  zakoń-

S tra jk  w ykazał wzrost jedno
ści działania rob o tn ików  — ko 
m un is tów  i  socjalistów . W ca
ły m  k ra ju  na zebraniach i  de
m onstracjach masy pracujące 
B e lg ii da ły w yraz swej n ie
złom nej w o li przeciwstaw ienia 
się m ilita ry z a c ji k ra ju .

Specja lny korespondent „H u 
m an ité “  donosi z B rukse li, że ! legację, k tó ra  udała się do B ru k -  
w  samym ty lk o  C harle ro i do j seli dla wzięcia udz ia łu  w  
pracy nie staw iło  się 50 tys. i dem onstracji mas pracujących 
gó rn ików  i  35 tys. m etalowców. I sto licy Belgii.

czyły się niepowodzeniem. W  
w ie lu  m iejscowościach b e lg ij
skich kole jarze porzucali pracę 
m im o pogróżek, iż zostaną w y 
daleni z pracy za udzia ł w  
s tra jku . Ko le jarze  w y b ra li de -

Blfsko 8 milionów Niemców 
wypowiedziało się w Trizonii 
przeciw „układowi ogólnemu“

(f) Codziennie św ietlice, po
czekalnie i  b iu ra  Centralnego 
Ośrodka W erbunkowego w  N o
w e j H ucie w yp e łn ia ją  t łu m y  lu 
dzi, przeważnie chłopów. Co
dziennie dziesią tk i osób k ie ro 
w ane są cło pracy na różne od
c in k i o lbrzym iego kom binatu.

W  łipcu  do pracy w  kom b i
nacie zgłosiła się m im o żn iw  
rekordow a, nienotowana jeszcze 
liczba osób.

W  s ie rpn iu  ilość p rzyb yw a ją 
cych zwiększa się jeszcze ba r
dziej.

Pracę w erbunkow ą ośrodek 
w  Now ej H ucie rozpoczął od 
organizowania wycieczek po
w ia tow ych , gm innych i grom a
dzkich a k tyw ó w  rad narodo
w ych  z całego w o j. k ra k o w 
skiego. W  ram ach te j a k c ji do 
Nowej H u ty  przyjeżdżają soł
tys i, przewodniczący i członko
w ie  G R N -ów  i  PR N -ów . Prze
prow adzają oni rozm ow y z ro 
bo tn ikam i, og lądają hotele p ra 
cownicze, zaznajam ia ją się z 
w a ru n ka m i by tu  i pracy załogi. 
Dotychczas Nową H u tę  zw ie
d z ili już ak tyw iśc i rad na ro 
dowych z pow ia tów : brzeskie
go, bocheńskiego, nowo-sądec- 
kiego, lim anowskiego, m yślen ic
kiego, w adow ickiego i  now o ta r
skiego.

A k ty w  rad narodow ych po

p rzybyc iu  do swych wsi o rgan i
zuje zebrania i  przeprowadza 
rozm ow y z chłopam i, dzieląc 
się w rażen iam i z pobytu w  h u 
cie i  zaznajam iając chłopów z 
w a ru n ka m i pracy i m ieszkania 
p rzy budow ie kom binatu.

W  pow. w adow ick im  członek 
GRN — Hazanek w  rozm owie 
z chłopam i swoje j gm iny m ó
w ił:  „P rzed w o jną  zjeździłem 
całą p ra w ie  Europę za Chlebem. 
W idzia łem  w ie le  budów, ale 
ta k ie j ja k  Nowa Huta jeszcze 
nie w idzia łem . Na każdym  k ro 
ku  czuje się tu  troskę o ro 
bo tn ika .“

W rażenia, k tó ry m i po pow ro
cie z Now ej H u ty  podzie lił się 
Hazanek w zbudz iły  ogromne 
zainteresowanie wśród m ało
ro lnych  chłopów. Na trzeci 
dzień po jego powrocie z w y 
cieczki p rzyby ła  do pracy w  
Nowej Hucie 21-osobowa grupa 
z pow. wadowickiego.

I Nową H u tą  in te resu ją się 
1 rzesze chłopów w  całym  w o je 
w ództw ie  krakow sk im . W y
razem tego są rów nież liczn ie  
napływ ające do Ośrodka W er
bunkowego lis ty  od mało i 
ś redn ioro lnych chłopów z róż
nych wsi. W  lis tach tych chłopi 
dopytu ją  się o w a ru n k i pracy, 
proszą o podanie ja k ięh  za
wodów  można się wyuczyć itp .

Osiągnięcia
przodujących

portow ców
(a) P racow n icy po rtów  m or

skich dążąc do podniesienia na 
wyższy poziom w ykorzystan ia  
sprzętu przeładunkowego oraz 
obniżenia kosztów własnych 
przeładunków stosują coraz sze
rzej tzw. rem onty wzorco
we urządzeń przeładunkowych. 
Przystępując do rem ontów w zor
cowych pracownicy poszczegól
nych portów  przygotow ują do
kładną dokum entację, plan prac, 
ob licza ją  koszty itd . Dzięki te 
mu rem onty w ykonyw ane są 
szybciej i tan ie j oraz stają się 
wzorem dla przeprowadzenia na
praw  innych podobnych urzą
dzeń czy maszyn.

W przeprowadzaniu rem ontów 
wzorcowych przoduje zespół 
portow y Gdańsk — Gdynia. W 
porcie gdyńskim  siedem brygad 
rem ontowych przeprowadziło 
prace przy trzech dźwigach, w y 
konując je na 5 dn i przed te r
m inem  i w ysuwając się na 
pierwsze miejsce przed innym i 
portam i. Najwyższe osiągnięcia 
uzyskała brygada Stanisława 
Braszki oraz brygada Wacława 
Paluchowskiego. Zwycięskie za
łogi rem ontowe za swój w kład 
w doskonalenie metod pracy o- 
trzym a ły  od Zw iązku Zawodo
wego Pracow ników  Żeglugi na
grody pieniężne.

„P o  pow rocie  do sw ych  k ra jó w  
zdem asku jem y k ła m s tw a  o W aszym  życ iu

Delegacje związkowców i intelektualistów z krajów kapitalistycznych
zwiedzają Polskę

a

(f) Przebywające w  Polsce de- 
| legacje zw iązkow ców  F rancji,
! B e lg ii i  A lgeru  zw iedziły 
j Oświęcim, gdzie z łożyły wieńce 
u stóp Ściany Śm ierci. Muzeum 
Oświęcim skie w yw a rło  na zwią- 

j zkowcach ogromne wrażenie.
P ierwszy dzień pobytu w 

j K ra k o w ie . poświęcony b y ł na 
J zwiedzenie Now ej H u ty . Za- 
| granicznych delegatów pow ita ła 
i tam  grupa przodow ników  pra - 
1 cy. Goście na każdym  kroku 
w yra ża li podziw  i zdumienie 
dla ogromu i tem pa budowy, 

j Interesowało ich wszystko: w a
ru n k i p racy i życia robotników , 
szkoły, św ie tlice  i  stadiony. W 
czasie zwiedzania m iasta Nowa 
H u ta  członek Zw. Zaw. Prac 
Budow lanych z A lgeru  — Zeg- 
gai pow iedzia ł: „U  nas dz ie ln i
ce robotnicze budu je  się z be
czek po benzynie i innych ma
teria łów , ja k  słoma, mata itp.
W  „dom ach“  tak ich  mieszka 
nieraz po k ilk a  rodzin. Po po
w rocie opow iem y naszym ko
legom o Waszym im ponu ją 
cym budow n ic tw ie  i  zaprzeczy- 
my k łam stw om , k tó re  rozsie- ■ W ie lkopo lskim  
wają rządy k ra jó w  k a p ita lis ty 
cznych o życiu w  k ra jach  de
m okra c ji lu do w e j“ .

W  drug im  d n iu  związkowcy 
zw iedzali W awel, podziw ia li 
rzeźby W ita  Stwosza i  inne za
b y tk i m iasta.

Baw iąca w  Polsce na zapro
szenie Polskiego K om ite tu  O- 
brońców  P oko ju wycieczka in 
te le k tua lis tów  w łoskich zw ie
dziła Państwowe M uzeum w  
K ó rn ik u , w  w o j. poznańskim.

Podczas spotkania z naukow 
cam i poznańskim i, profesor je 
dnego z un iw ersyte tów  w ło -

cenny Wasz w k ład  w  dzieło po
ko ju  ogólnoludzkiego. M im o 
bru ta lnych  szykan i prześlado
wań im peria listycznego rządu 
włoskiego i  m y m am y poważne 
osiągnięcia w  walce o pokój. 
B łę k itn y  sztandar , pokoju 
wznieśliśm y ponad wszystkie 
inne i  pod n im  zrzeszyliśmy o l-

(f) B E R L IN  (PAP). — W 
Niemczech zachodnich wzmaga 
się ruch p ro testacyjny p rzeciw 
ko separatystycznemu „u k ła d o 
w i ogólnemu“ .

W edług doniesień pras}', w  
re ferendum  ludow ym , na w ie 
cach i zebraniach w  T riz o n ii i 
w  Zagłębiu Saary przeciw ko 
an ty ludow e j po lityce bońskiego 
odwetowca Adenauera, przeciw 
ko separatystycznemu „uk ład o 
w i ogólnemu“ , za zawarciem 
tra k ta tu  pokojowego ze zjedno
czonym i N iem cam i —  w ypow ie 

dzia ły  się dotychczas 7.946.344
osoby.

We F ra n k fu rc ie  n. Menem od
by ło  się posiedzenie zachodnio- 
niem ieckiego centralnego zarzą
du Zw iązku O fia r Faszyzmu 
jednoczącego lu dz i o różnych 
poglądach po litycznych i róż
nych wyznań. O pub likow any po 

I posiedzeniu kom un ika t podkre
śla, że członkow ie Zw iązku nie  

' będą szczędzić w ys iłkó w  w  w a l.  
1 ce o iedność Niemiec, przeciwko 
j m ilita rys tycznem u „u k ła d o w i 
I ogólnemu“ .

skich s tw ie rd z ił m. in. „Zoba- i brzym ie masy narodu w łogkie-
czyliśm y k ra j, k tó ry  prowadzi 
zorganizowane życie nie ty lk o  
ekonomiczne, ale i  ku ltu ra lne . 
To, co nas, ludz i nauki, n ie 
zm iernie cieszy, to fak t, że w 
Polsce Ludow ej rów n ie  wysoko 
ceni się pracę um ysłową ja k  i 
fizyczną.

Naukow cy polscy łączą swój 
w ys iłek  naukow y z pracą ro 
bo tn ika  i chłopa. K iedy pow ró
c im y do W ioch opow iem y na
szym rodakom, ja k  przeogrom
ne i  piękne są m ożliwości na
rodu, k tó ry  w kroczy ł na drogę 
socjalizm u. Dziękuję Wam, żeś
cie nam pokazali ja k  można i 
należy pracować dla dobra o- 
gółu.“

go. Nasza wspólna w a lka  p rzy 
niesie nam zw ycięstw o“ '.

Na Śląsku in te le k tu a liśc i w ło 
scy zw iedz ili m. in. P o litechn i
kę Śląska ęraz dzieln icę akade
m icką w  G liw icach, hu ty  „B o 
b re k “  i  „Kościuszko“ . In te re 
sowała ich szczególnie opieka, 
jaką  zostali otoczeni studenci, 
w a ru n k i w  Społecznym Domu 
A kadem ick im  oraz pomoc u - 
dzielana przez Państwo uczącej 
się młodzieży.

W ycieczka
zw iązkow ców  bu łga rsk ich  

p rzyb y ła  do P o lsk i
(f) 10 bm. na zaproszenie

C entra lnej Rady Zw iązków  Za- 
do W ar-

IV /y udziale zawodników 25 państw 
rozpoczęła się 

X Olimpiada Szachowa
H E L S IN K I (tel. w ł.). — W  so- | szachownicy P y tlakow sk i źle 

botę nastąpiło w  Helsinkach u- \ rozegrał debiut w  p a r t i i z O ja - 
roczyste otw arc ie  X  O lim p iady i nenern i odłożył ją  w  końcówce 
Szachowej. O tw arc ia  dokonał j w ieżowej z dwoma pionam i 
przewodniczący F ińskiego Z w ią . m nie j. Na I I I  szachownicy P la- 
zku Szachowego Ilm anunah. Po te r / p a rtii z K a lila  przegrał w 
przem ówieniach odbyło się ś lu - j końcówce pionów. G ra jący na 
bowanie o lim p ijsk ie , k tó re  w  i IV  szachownicy Ś liw a po ład- 
im ien iu  wszystkich zaw odników  I nej grze pokonał Salo. Tak

W  czasie pobytu w O strow iu i wodowych przybyła  
ie lkopolsk im , jeden z uczest- | szawy 15-osobowa wycieczka

bu łgarskich działaczy zw iązko
wych oraz czołowych przodow
n ikó w  pracy.

W  czasie pobytu w  Polsce 
zw iązkowcy bułgarscy zwiedzą 
m. in . K raków , Oświęcim, D w o
ry  i  Nową Hutę,

n ików  w ycieczki pow iedział: 
„Nasz, pobyt w  Waszej szczę
ś liw e j ojczyźnie — to nowe 
ogniwo przy jaźn i, łączące nasze 
narody i k ra je . Wasza w alka 
o spokojną przyszłość i  to wszy- 

I stko, cośmy w id z ie li —• to bez-

złożył fiń sk i m istrz  O janen, Po 
części o fic ja ln e j odbyło się lo 
sowanie 25 s ta rtu jących d ru 
żyn.

W  w y n ik u  losowania Polska 
zm ierzyła się w  niedzielę z F in 
landią. W  spotkaniu tym  za
w odnicy polscy nie dopisali. Aż 
trzech Polaków po 20 posunię
ciach znalazło się w dużym nie- 
doczasie. Dobrze w ypad ł jedy
nie  m istrz  Polski Ś liwa, gra jący 
na czwarte j szachownicy.

W y n ik i spotkań szachistów 
polskich z fiń s k im i są nastę
pujące: Tarnow ski w  p a r ti i z 
Bokiem  na I  szachownicy, na 
skutek zbyt pasywnej g ry  do
s ta ł się pod atak m atow y i znui-
szony był poddać partię. N a I I  i się z Grecją.

więc F inow ie  prowadzą obecnie 
2:1 p rzy jedne j p a r ti i niedo
kończonej.

A  oto inne w y n ik i pierwszej 
rundy :

G rupa I :  Ir la n d ia  — Saara 0:1 
(3), A rgen tyna  — A ng lia  1,5:0.5 
(2), Dania — Luksem burg 4:0, 
N iem cy zachodnie — K uba 
1,5:0.5 (2).

G rupa I I :  NRD — A us tria  
3:1, Bi-azylia — Szwecja 0:4, 
Norwegia — Jugosław ia 0,5:3,5, 
W ęgry — W łochy 1:1 (2).

Grupa I I I :  Holandia — USA 
2,5:1,5, G recja — Szwajcaria 
1:3. ZSP.R — Izrael 2,5:0,5(1).

Dziś rozegrana zostanie I I  
runda, w  k tó re j Polska spotka

( L )
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Prem iera
„Z w yk łe j spraw y“ 

w M oskwie
(f) M O S K W A  (PAP). M o

skiew ski tea tr im . Puszkina 
w y s ta w ił sztukę polskiego d ra 
m aturga Adam a Tarna pt. 
..Zw yk ła  sprawa“ . Sztukę re 
żyserował zasłużony artysta 
RFSRR, Leon id  Łu k ja now .

Ł u k ja n o w  ud z ie lił korespon
den tow i TASS w yw iadu , w  k tó 
ry m  podkreś lił, że „Z w y k ła  
sprawa“  została w ybrana przez 
te a tr im , Puszkina dlatego, iż 
jest jednym  z najlepszych u- 
tw o ró w  d ra m a tu rg ii P o lsk i L u 
dowej i może poważnie p rzy
czynić się do um ocnienia w ię 
zów k u ltu ra ln y c h  m iędzy naro
dam i radzieck im  i  po lskim .

Japoński zbroiłniarz 
wojenny współ n i k i e ni 

amerykańskich 
siewców bakterii

(£) P E K IN  (PAP). Agencja 
Tiowych C h in  podaje, że w spół
praca japońskich i am erykań
skich specja listów  w o jn y  bak
terio log icznej da tu je  się od koń
ca 1946 roku, t j.  od m om entu 
wciągnięcia przez sztab am ery
kański w o jsk  okupacyjnych do 
współpracy w  dziedzinie opra
cow yw ania metod w o jny  bakte
rio log icznej — generała japoń
skiego Ish ii.'

Zbrodn iarz w o jenny Is h ii 
przekazał w ładzom  am erykań
sk im  swe „odkryc ie “ , że stoso
w anie  ba k te rii w ą g lika  w raz z 
bak te riam i dżumy wzmaga w y 
b itn ie  działanie tych ostatnich 
oraz że można niszczyć zboża za 
pomocą specjalnego opylania.

W edług rad zbrodniarza w o
jennego Is h ii i jego w spó łp ra
cow ników , stosowanie bak te rii 
dżum y w  w arunkach K ore i i 
M an dżu rii daje najlepsze w y n i
k i w  lu tym  i marcu. T ym  też 
tłum aczy się fa k t wzmożonego 
rozsiewania tych  b a k te r ii przez 
agresorów am erykańskich w ła 
śnie w  tym  okresie.

A a margin psie 

„Równoupra w nienie“
D yskrym inac ja  rasowa M u 

rzynów  w  Stanach Zjednoezo- 
•  nych? A leż to oczyw ista n ie 

prawda. O żadnej d ysk rym in a 
c ji nie może być m owy, wprost 
przeciwnie, M u rzyn i w  USA z 
każdym  dniem  nab iera ją  coraz 
to nowych p raw  i p rzyw ile jó w .

T ak m usie li m ów ić redakto 
rzy  burżuazyjnego pisma m u
rzyńskiego w  USA „E bcn y“ , 
k iedy  zamieszczali a rty k u ł, o 
k tó ry m  będzie m owa niżej. 
W y s tu rc iy  rzeczywiście prze
czytać choćby w y ją tek  z tego 
a r ty k u łu , by przekonać się, że 
tw ie rdzen ia  redakto rów  „E bo
n y “  w  pe łn i odpow iada ją p ra w 
dzie.

Oto bowiem, ja k  stw ierdza 
pismo, ludność murzyńska: o- 
trzym a la  ostatn io n ie  Jada p rzy- 

'  w ile j.  M urzyńskie  tance rk i u- 
zyskaty praw o występow ania 
w  rew iach „s tr ip -te a s in g “ , co 
by ło  im  dotychczas zabronione. 
DL, czyte ln ików , nie znających 
słowa „s tr ip -tea s in g “  w y ja śn ia 
m y, że oznacza ono... rozb ie ra
nie  się do naga przed pub licz
nością.

,.Ebony“  opa tru je  sw ó j a r ty 
k u ł następującym  kom entarzem : 
„N ie  id^ga w ą tp liw ośc i, że fg ftt 
ten jes t pozytyw nym  znakiem 
na drodze do rów noupraw n ie 
n ia  M urzynów ".

A r ty k u ł „E bo ny" świadczy o 
rów noupraw n ien iu  jeszcze w 
je dn e j dziedzinie. Polega ono 
na tym , że redaktorzy „E bo ny" 
m ają w  DSA tąk ie  samo prawo 
do cynicznego oszukiwania swo
ich czyte ln ików  ja k  i ich b ia li 
koledzy po fachu.

OSA

Naród radziecki uroczyście obchodził 
Dzień M a ryn a rk i W ojennej 

strzegącej pokojowego budow nictw a ZSRR
(f) M O S K W A  (P A P ). W  gm achu  te a tru  w  C e n tra ln y m  

P a rk u  K u l tu r y  i  W y p o c z y n k u  im . G o rk ie g o  w  M o s k w ie  od 
b y ła  się d n ia  9 hm . u ro czys ta  akadem ia , z o rg a n izo w a n a  
przez M in is te rs tw o  M a ry n a rk i W o je n n e j, o rg a n iza c je  p a r 
ty jn e , o rg a n iza c je  spo łeczne M o s k w y  oraz p rzez A rm ię  R a 
dz iecką  d la  uczczen ia  ś w ię ta  M a ry n a rk i W o je n n e j ZSR R .

P ięknie udekorowaną salę te 
a tru  zape łn ili stachanowcy m o
skiewskich zakładów  pracy, 
żołnierze, m arynarze, oficerow ie, 
generałowie, adm ira łow ie , dzia
łacze nauki, l i te ra tu ry  i  sztuki. 
W głęb i sceny, w  obram owa- 
niach sztandarów umieszczono 
o lb rzym i po rtre t G eneralissim u
sa J. S ta lina , tw ó rcy  potężnych 

| s ił m orskich radzieckiego k ra ju . 
Przy sztandarach M a ry n a rk i 
W ojennej stanęły w a rty  hono
rowe.

W śród bu rz liw ych  oklasków  
w ybrano do prezyd ium  hono
rowego akadem ii B iu ro  P o lity 
czne KC  W KP(b) z J. S ta linem  
na czele.

Akadem ię zagaił adm ira ł S. 
Zacharów, po czym głos zabrał 
m in is te r M a ry n a rk i W ojennej 

: ZSRR, w iceadm ira ł Kuzniecow. 
Naród radziecki — ośw iadczył 
mówca — św ię tu je  Dzień M a
ry n a rk i W ojennej w  w arunkach  
o lb rzym ich  zwycięstw  w  budo
w n ic tw ie  społeczeństwa kom uni- 

I  stycznego. W iceadm ira ł K uzn ie - 
: cow om ów ił następnie pełną 
chw ały h is to rię  M a ry n a rk i ro- 

i sy jsk ie j i  radzieck ie j, podkre 
śla jąc bohaterstw o i odwagę 
m arynarzy w  dniach W ie lk ie j

W o jn y  N arodowej. Następnie 
w iceadm ira ł K uzn iecow  m ów i! 
o rozbudow ie m aryn a rk i.

Naród radziecki, pa rtia  bolsze
w icka i osobiście J. S ta lin  — 
kon tynuow a ł mówca — prze ja 
w ia ją  codzienną troskę o dalsze 
wzm ocnienie M a ry n a rk i W ojen
nej, czu jn ie  stojącej na straży 
granic m orsk ich  k ra ju  radziec
kiego. P rzem ówienie swe w ice
ad m ira ł Kuzn iecow  zakończył o- 
k rzyk ie m  na cześć p a r t i i bolsze
w ick ie j, rządu radzieckiego i 
genialnego wodza, J. S talina. 
O krzyk  terj został entuzjastycz
nie podchwycony przez wszyst
k ich  zebranych.

W  im ien iu  m ie jskiego ko m ite 
tu  W KP(b) życzenia dalszych 
sukcesów w  dziedzinie wzm oc
nien ia  M a ry n a rk i W ojennej z ło
żył m arynarzom  sekretarz M o
skiewskiego K om ite tu  M ie jsk ie 
go W KP(b) —  K. Czernia jew . 
Sekretarz M oskiewskiego M ie j
skiego K om ite tu  Kom som ołu, 
W. P aw łów  przekazał m aryna 
rzom pozdrow ienia od komso
m olców i  m łodzieży M oskw y.

Uczestnicy akadem ii wystoso- 
1 w a li depeszę po w ita lną  do J. 
i S talina.

Rozkaz m inistra M aryn ark i W ojennej
(f) M O S K W A  (PAP). W  zw ią 

zku z „D n iem  M a ry n a rk i W o- 
i jenne j ZSRR“ , m in is te r M a ry - 
; n a rk i W ojennej ZSRR, w icead
m ira ł Kuzniecow, w yd a ł rozkaz 

| treści następującej:
Towarzysze m arynarze, żo ł

nierze i  podoficerow ie ! T ow a
rzysze oficerow ie, adm ira łow ie  
i generałow ie!

Naród radzieck i św ięci dziś 
i Dzień M a ry n a rk i W ojennej, 
podsum owując sukcesy naszych 

j s ił m orsk ich oraz p racow ników  
i przem ysłu budow y okrę tów , w 
i dziedzinie w ykonan ia  zadań, 
postaw ionych przed nam i przez

partię  kom unistyczną, rząd i o- 
sobiście przez Józefa Stalina.

W itam  was i pozdraw iam  z 
okazji św ięta M a i-ynark i W o
jenne j ZSRR!

Życzę m arynarzom  i 'oficerom  
s ił m orsk ich oraz p racow nikom  
przem ysłu okrętowego nowych, 
jeszcze w iększych sukcesów na 
poiu um acnian ia potęgi m o r
skie j radzieck ie j o jczyzny!

D la uczczenia D n ia  M a ry n a r- 
I k i W ojenne j ZSRR rozkazuję.

D zisia j, 10 s ie rpn ia br. we 
flo tach i  f lo ty lla c h  oddać na 
okrętach w o jennych i bateriach 
przybrzeżnych 20 a rty le ry js k ic h  

i salw honorowych.

N iech ży je  nasza dzielna M a- i N iech ży je  w ie lka  p a rtia  L e - j 
ry n a rk a  W ojenna! n ina  —  S ta lina , p rom otor i  o r- ]

. . .  , . . , , . , . , , i ganizator naszych zwycięstw !Niech ży je  bohaterski naród °  , . . .  ■ „ „ „J Niech zv;e nasz wódz i nau-radzieck i!
N iech żyje nasz rząd!

: czyciel, Generalissim us Zw iązku 
i Radzieckiego, w ie lk i S ta lin !

Prasa radziecka
o D n iu  M aryn ark

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa ra 
dziecka poświęca D n iu  M a ry 
n a rk i W ojennej ZSRR a r ty k u ły  
wstępne, podkreślając, że Z w ią 
zek Radziecki jest w ie lk im  m o
carstwem  m orskim .

N ie ma na św iecle d rug ie j 
m a ry n a rk i —  pisze „P raw da “  — 
k tó ra  by  w n ios ła  ta k  o lb rzym i 
w k ła d  w  dzieło rozw oju  nauk i 
i k u ltu ry  m orsk ie j, ja k  m a ry 
narka naszej ojczyzny. Od po
łudn iow ych  rów no leżn ików  A n 
ta rk ty d y  aż do B ieguna Północ
nego zostało nazwanych im io 
nam i rosy jsk ich  badaczy i  od
k ry w c ó w  w ie le  setek wysp, a r 
chipelagów, mórz, rzek, cieśnin 
i  zatok. Naszej ojczyźnie p rzy 
pada palm a pierwszeństwa w  
dziedzinie budow y ok rę tów  i w 
dziedzinie w yna lazku  łączności 
rad iow ej.

K reśląc pełną chw a ły  h is to rię  
M a ry n a rk i W ojennej Zw iązku 
Radzieckiego, otoczonej troską i 
m iłością całego narodu, „P ra w 
da“  pisze w  zakończeniu:

W  D n iu  M a ry n a rk i W ojennej 
ZSRR naród radz ieck i z całego 
serca życzy swoim  w ie rn ym  sy- 
nom -m arynarzom , podoficerom , 
oficerom , adm ira łom  i  genera
łom  oraz budow niczym  okrę tów  
now ych sukcesów w  obronie po
k o ju  i  bezpieczeństwa ojczyzny.

„Iz w ie s tia " podkreśla ją, że lu 
dzie radzieccy w  spokoju i  po
czuciu bezpieczeństwa pracują, 
wznosząc wspaniałe budow le 
kom un izm u i  to ru jąc  ludzkości 
drogę ku  p iękne j, św ie tlane j 
przyszłości, a lbow iem  zdają sp- 
bie sprawę z tego, że ich tw ó r
czą pracę i  in teresy o jczyzny 
chroni ok ry ta  chwałą A rm ia  Ra
dziecka i potężna M aryna rka  
W ojenna.

Lecz zajęci budow nictw em  po
ko jow ym  ludzie  radzieccy p i l

i Wojennej ZSRR
nie śledzą know an ia  im p e ria li-  ; 
stów am erykańskich  i ang ie l- j 
skich, zagrażających ludzkości i 
n iezliczonym ; k lęskam i nowej 
w o jny . W  fab rykach , ko p a l
niach, na now ych budow lach, 
na polach kołchozów i sowcho- 
zów z entuzjazm em  p a trio tycz 
nym  walczą ludzie  radzieccy o ! 

i dalsze um ocnienie potęgi swego 
państwa.

Pod k ie row n ic tw em  p a rti i Le 
nina —  S ta lina  wznoszą oni po
tężne budow le na Wołdze, Dnie- j 
prze i  A m u -D a rii, przekszta łca- | 
ją  pustyn ie  w  kw itnące  ogrody, | 

i zm ienia ją  bieg rzek, tw orzą no- 
i we szlaki wodne, budu ją  gigan- 
| tyczne e lek trow n ie  wodne. Na- j 
; ród radzieck i z ogrom nym  po- j 
święceniem pracu je  dla chw a ły  [ 

| ojczyzny, w  im ię  t r iu m fu  k o 
m unizm u, w  im ię  poko ju  i p rzy 
jaźn i m iędzy narodam i.

Dzień M a ry n a rk i W ojennej — i 
pisze „K rasn a ja  Zw iezda“  —  lu - ; 
dzie radzieccy obchodzą w  tym  
roku w  w arunkach  w ie lk ich  o- 
siągnięć w  tw órcze j pracj% w  
roztyoju k u ltu ry  i  gospodarki 
socjalistycznej. Pod m ądrym  

| kierownict-wem  p a r t i i bolszewi- 
: ckie j, pod przewodem w ie lk iego 
I wodza i nauczyciela, Józefa 
j Stalina, ludzie  radzieccy kroczą 
drogą znaczoną zwycięstw am i 
ku  w ie lk iem u  celow i —  kom u
nizm owi. N aród radzieck i w a l
czy o pokój i  o zapewnienie j 
bezpieczeństwa narodom  na ca- i 
lym  świecie, lecz pam ięta on o 
know aniach m iędzynarodow ej j 
reakcji. K ie ru ją c  podstawowe 
zasoby k ra ju  dla dalszego roz- j 
w o ju  gospodarki narodowej i 
k u ltu ry , pa rtia  bolszewicka i 
rząd radzieck i równocześnie j 
czynią wszystko, by  naród ra 
dziecki zawsze czuł się spokoj
ny o losy swej ojczyzny.

Farsa procesu w Los Aiujeles zdemaskowała! W alk i w  Korei 

obłudę amerykańskiej „sprawiedliwości“
(f) NO W Y JO R K  (PAP). Jak I 

już  donosiliśm y sędzia fede ra l
ny w  Los Angeles, M athews, i 
skazał 14 działaczy kom u n is ty - J 

. cznych ze stanu K a lifo rn ia  na 
5 la t w ięzienia każdego za p rzy 
należność 'So p a r ti i ko m u n is ty 
cznej.

M athews od rzuc ił wniosek o 
wypuszczenie skazanych na i 
wolność za kaucją. Pozostaną 
oni w  w ięzien iu  do czasu roz
patrzenia wniesionej apelacji 
przez wyższą instancję  sądową.

Przebieg procesu w  Los A n 
geles zdemaskował metody 
w ładz am erykańskich, ja k im i 
posługują się one w  sw ym  dą
żeniu do stopniow ej lik w id a c ji 
p a r t i i kom unistyczne j i  do je j | 
zdelegalizowania.

Podczas procesu w ładze ame- 
i . - kańskie us iłow a ły  stworzyć j 

pozory, ja koby  sędzia M athews j 
i specja lnie dobrana ław a p rzy- 1 
sięgłych dz ia ła li „s p ra w ie d li-  

| w ie “ i „bezstronn ie“ , aczkol- 
- w iek powszechnie w iadom o jest, 
że m in is te rs tw o spraw iedliw ości 
USA w yda tkow a ło  około 50 tys. 
do larów, by sprowadzić na roz- 

j praw ę sadową 22 podstaw ionych 
1 św iadków. Sędzia M athews w y - 
1 dał polecenie aby część „zez- i 

nań“  tych św iadków  zbyt w y -  j 
I raźn ie  s fab rykow anych  przez

F B I, została usunięta z p ro to 
ko łów  sądowych i  „w ym azana“ 
z pam ięci ła w y  przysięg łych.

Przewód sądowy w ykaza ł ró 
wnież, że sam fa k t należenia do 
pa rtii/kom u n is tyczne j jest uw a
żany w  U S A  za dostateczny po
wód do osadzenia „w innego“ 
na 5 la t w  w ięzien iu . A czko l
w iek  sędzia M athews w  toku 
procesu k ilk a k ro tn ie  ob łudn ie  
„s tro fo w a ł“  oskarżyc ie li p u b li
cznych za to. że n ie  przedłoży
l i  on i sądowi konkre tnych  do
wodów popełn ien ia przez k tó 
regoko lw iek z oskarżonych 
przestępstwa, to jednak skaza! 
oskarżonych na k a ry  w ięzienia 
za to ty lk o , że dowiedziono im  
fa k t należenia do p a r ti i kom u
nistycznej, stud iow anie k la sy 
ków  m arks izm u-le n in izm u  i 
nam aw ian ie innych  do zapozna
nia  się z f jrm i dziełam i.

N awet przekup ien i „św iadko 
w ie “ m usie li przyznać, że os
karżen i m ó w ili na wiecach je 
dynie o tak ich  sprawach, ja k : 
pokó j, praca, praw a obyw a te l
skie itp . Zresztą sam sędzia 
M athews zmuszony b y ł pośred
nio  przyznać, że oskarżeni są
dzeni są nie za przestępstwa, 
lecz za ideę. M athews ośw iadczył 
m ianow ic ie , iż zmuszony jest 
skazać wszystk ich 14 oskarżo

nych na najwyższą karę, ponie-^i 
waż „w in n i są oni przestępstwa 
um ysłu i  serca“ .

Opisując przebieg procesu, i 
korespondent „Associated i
Press“  stw ierdza, że „wszyscy 
oskarżeni w ys łucha li w y ro ku  
ze zdum iew ającym  spokojem ". \ 
Oskarżeni p o d k re ś lili w  ostaf- 1 
n im  słowie, że dum n i są z na- 5 

i leżenia do p a r ti i kom unistycz
nej. D z ienn ik „Peoples W orld " 
pisał z sarkazm em : „Należenie | 
do p a r ti i kom unistyczne j nie ! 

| jest rzekom o przestępstwem, 
lecz w  USA tra fia  się za to do 
w ięz ien ia“ .

D z ienn ik  „N . Y. D a ily  W or- j 
k e r“  zamieszcza w spólną de
k la rac ję  wszystkich 14 skaza
nych, w  k tó re j s tw ie rdza ją  m. 
in .:

W ytoczony nam  proces by! 
jednym  z epizodów w a lk i na- j 
rodu am erykańskiego p rzeciw 
ko faszyzm owi i w o jn ie . M il io 
ny A m erykanów , podobnie ja k . 
my, pragną pokoju. M ilio n y  A - 
m erykanów  będą z uporem  i 
odwagą w a lczy ły  o zachowanie . 
swych dem okratycznych zdo
byczy, gdy zrozum ieją, że an- 
tykom un izm  — to oszustwo, ja -  j 

i k im  posługują się s iły  re a kcy j-  
| ne, aby okradać naród z jego 
‘ p ra w  i  swobód.

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej podało w  kom unikacie , 
ogłoszonym w  Phenjanie__10 bm „ 
że oddzia ły a rm ii ludow e j w  
ścisłym w spó łdz ia łan iu  z ochot
n ikam i ch ińsk im i toczy ły  w  re 
jon ie  Czholwonu w a lk i z w o j
skam i n iep rzy jac ie lsk im i.

U b ieg łe j nocy agresorzy ame
rykańscy dokona li za pomocą 
45 bom bowców typu  „B -29 “ 
barbarzyńskiego bom bardow a
nia  m ieszkalnych dz ie ln ic  Phen- 
janu. W ie le  osób cyw ilnych  zo
stało zabitych i rannych.

A r ty le r ia  przeciw lotn icza i 
oddzia ły strzelców - n iszczycieli 
zestrze liły  5 i uszkodziły 3 sa
moloty- n ieprzyjacie lskie .

F o lic ja n d  japońscy 
pom agali m ordow ać jeńców  

na Kożedo
(f) P E K IN  (PAP). Prasa ja 

pońska donosi, że władze japoń
skie w ys ia ły  2 p lu tony  p o lic ji 
z rezerwowego korpusu p o li
cyjnego z K o tsu k i (p re fektu ra  
Jamaguci) na wyspę Kożedo 
B ra ły  one udz ia ł w m ordow a
n iu  jeńców koreańskich i  ch iń 
skich.

A m erykańska po lic ja  w o jsko 
wa aresztowała ostatn io 6 człon
ków  rezerwowego korpusu p o li
cyjnego, k tó rzy  zdezerterowali, 
by un iknąć w y s y łk i do Kore i.

iSowymi sukcesami w  pracy 
powitali kolejarze węgierscy

dzień swt
(f) BU D A P E S ZT (PAP). TO bm. 

masy pracujące W ęgier obcho
dz iły  Dzień Kole jarza.

T ransport ko le jo w y  W ęgier 
odniósł w  ostatn ich la tach po
ważne sukcesy. O bró t ładun 
ków  w transporcie ko le jow ym  
w  porów nan iu  z 1938 r. wzrósł 
o 130,4 proc. W  I I  kw a rta le  br.

go święta
obrót ładunków  zw iększył się w 
stosunku do tegoż okresu roku 
ub. o 23,2 proc.

Sukcesy swe ko le ja rze w ęgier
scy zawdzięczają przede wszy
stk im  bezinteresownej pomocy 
Zw iązku Radzieckiego i w yko 
rzystan iu  doświadczeń ko le ja rzy 
radzieckich. , .

398 samolotów USA 
naruszyło w ci^gti tygodnia 

obszar ( hin północno - wschodnich
(f) P E K IN  (PAP). Agencja No

w ych Chin donosi, że lo tn ic tw o  
am erykańskie  w  dalszym cią
gu dokonuje aktów  prow okacji, 
naruszając obszar pow ie trzny 
północno-wschodnich Chin.

7 s ierpn ia sam oloty am ery
kańskie  dokonały na lo tu  na 
re jon  L iangm in tien , bom bardu
jąc i os trze liw u jąc z b ro n i po
k ładow e j spokojne osiedla. 
D w ie  osoby zostały ciężko, ra n 
ne. Tegoż dn ia w ieczorem  4 
sam oloty am erykańskie  doko
na ły  lo tó w  rozpoznawczych 
nad re jonem  m iasta T a tung- 
kow , a 33 sam oloty prze lecia ły 
nad m ie jscow ościam i F u ju - 
ciech, Czian, Czangtienhok, 
Langtu, A n tu n g  i  Laokhok. Je
den samolot z rzuc ił k ilk a  bomb.

W  okresie od 1 do 7 sierpn ia 
ogółem 398 sam olotów am ery

kańskich naruszyło Obszar po
w ie trzny  Ch in północno- 
wschodnich.

Agencja Nowych Chin pod- 
| kreślą, że agresorzy am erykań
scy, odm aw ia jąc prowadzenia 
rokow ań przy stole kon fe ren 
cy jn ym  i dążąc drogą ciągłego 

| odraczania rozm ów do rozbicia 
| kon fe renc ji, dokonu ją  rów no- 
| cześnie aktów  prow okac ji, na- 
; ruszają te ry to r iu m  Chin, bom- 
ibardu.ią osiedla chińskie, ran ią 
i  zab ija ją  chińską ludność cy
w ilną . Zbrodnicze a k ty  in te r
w entów  am erykańskich — pod
kreśla  agencja — są n iezb itym  
dowodem, iż dążą on i do spo
tęgowania napięcia na D a lek im  
Wschodzie i do rozszerzenia 
w o jny . C a łkow ita  odpow iedzia l
ność za to spada na agresorów 
am erykańskich.

Przeciw bezprawnemu werbunkowi 
młodzieży austriackiej 

do Leqii Cudzoziemskiej
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  A u s tr ii 

trw a  za zgodą w ładz w erbunek 
m łpdych A u s tr ia kó w  do f ra n 
cuskiej Leg ii Cudzoziemskiej. 
W erbunek p rz y ją ł tak ie  rozm ia
ry , że w yw o ła ł g łęboki n iepo
kó j w śród całej ludności k ra ju . 
O statn io au s triack i kom ite t w a l
k i przeciwko, w erbow an iu  do 
Le g ii Cudzoziemskiej wystoso
w a ł do Rady Sojuszniczej w  
A u s tr ii l is t  pro testacyjny.

A us tria cka  rada obrońców po
k o j u — głosi lis t  — w  lu ty m  
br. w ystąp iła  w  sposób zdecy
dow any przeciw ko bezprawne
mu w e rbu nkow i A u s tria kó w  do 
francusk ie j Le g ii Cudzoziem
sk ie j i  zażądała na tychm iasto
wego, pow ro tu  do ojczyzny

[ wszystkich zwerbowanych, m i-  
I mo to w erbunek odbywa się na 
dal.

Ustaw y austriack ie  — po d 
kreśla lis t —  przew idu ją  karę 
5 la t w ięzienia za w erbunek 
A u s tria kó w  do służby w o jsko 
w e j w  innych kra jach .

Podkreślając, że rząd au s tria 
ck i n ie  pod ją ł dotychczas żad
nych k rokó w  przeciw ko tym  
bezprawnym  aktom , kom ite t 

i zwraca się do Rady Sojuszni- 
I czej z prośbą, aby zm usiła s tro 
nę francuską do przestrzegania 
ustaw  austriack ich , sk ie row a
nych przeciw ko w erbow an iu  
A u s tria kó w  do Le g ii Cudzo
ziem skich i  uznanych przez Ra
dę Sojuszniczą.

Prowokacje iilowców na granicy 
Albanii

(f) T IR A N A  (PAP). A lbańska 
Agencja Telegraficzna podaje, 
że faszyści jugosłow iańscy p ro 
w o ku ją  nadal zbrodnicze in cy 
denty na g ran icy  A lbańsk ie j 
R e pu b lik i Ludow ej.

4 bm. w  godzinach popo łud
n iow ych  w  sektorze Rigavets 
re jonu  Vermusze grupa żo łn ie
rzy  jugosłow iańskich  naruszy
ła granicę A lbańsk ie j R epub li
k i Ludow ej, p rzen ika jąc na 150

m etrów  w  głąb te ry to r iu m  A l
banii. Żołn ierze jugosłow iańscy 
ostrze la li 3 a lbańskich oficerów .

O ficerow ie  albańscy odpowie
dzie li na tychm iast ogniem na
tę prow okację  i / p o  w ym ian ie  
strzałów, k tó ra  trw a ła  5—6 m i
nut, grupa żołn ierzy jugosło
w iańskich została zmuszona do 
w yco fania się na te ry to r iu m  
Jugosław ii.

Skazanie bandy szpieyów 
amerykańskich w MDI

(f) B E R L IN  (PAP). W  N a j
wyższym Sądzie N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej za
kończył się proces szp ieg iw sko- 
te rro rys tyczne j grupy, wNskład 
k tó re j w chodz ili: W olfgang K a i.  
ser, Joachim  M ue lle r, Urszula 
M ue lle r i  K u r t  Hoppe. Przebieg 
procesu dow iód ł niezbicie w inę 
oskarżonych, k tó rzy  pope łn ili 
w ie le  ciężkich zbrodn i p rzeciw 
ko N iem ieck ie j Republice De
m okra tycznej.

Pozostając na służbie am ery
kańskiego w yw iadu , przestępcy 
ci dokona li ak tów  te rro ry s ty -

I cznych i  dyw ersy jnych , za jm o
w a li się gromadzeniem m a te ria , 
łów  stanowiących ta jem nicę 
państwową i  p rzekazyw ali je 
A m erykanom  oraz p row adz ili 

: zbrodniczą propagandę p rzeciw 
ko k ra jom  obozu poko ju  i  de
m okrac ji.

Sąd na jw yższy NRD skaza! 
W olfganga Kaisera na karę 
śm ierci, Joachim a M ue lle ra  na 
karę dożywotniego w ięzienia, 
K u rta  Hoppe na 15 la t w ięzie
nia i Urszulę M ue lle r na 10 la t 
w ięzienia.

Rumunia wydobywa 
dwukrotnie więcej 

węgła niż przed wojną
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). 10 

bm. naród rum uńsk i obchodził 
Dzień G órn ika. D z ienn ik i b u 
kareszteńskie zam ieściły spe
c ja lne  a r ty k u ły  om awia jące 
sukcesy osiągnięte przez ru 
m uński przem ysł węglowy.

W icem in is ter przem ysłu w ę
glowego i  naftowego — Kow ac 
stw ierdza na łamach dziennika. 
„Scanteia", że p rodukc ja  ru 
muńskiego przem ysłu węgłow e
go jest obecnie dw u k ro tn ie  

| wyższa niż przed wojną.
Rum unia otrzym ała  od ZSRR 

nowe m aszyny górnicze i inne 
I wspaniałe urządzenia. M ało  w y 

dajne sprężark i sprowadzane 
poprzednio z k ra jó w  k a p ita li
stycznych zostały zastąpione 

| przez sprężark i radzieckie o 3- 
| k ro tn ie  większej wydajności. 

Z ZSRR otrzym ano rów nież 
w ózki elektryczne, transportery, 
w rę b ia rk i i w ie le  innych m a
szyn. U ruchom iono pierwszy 

i kom ba jn  w ęglow y „Donbas“ -
W  zakończeniu Kowac s tw ie r

dza, że liczn i przodow nicy ru -  
1 m uńskiego przem ysłu węglowe

go w yko n a li ju ż  plan roczny i  
p racują obecnie na poczet p lanu  
roku przyszłego.

Drugi -tS-godzinny 
stra jk  m arynarzy  

japońskich
(f) M O S K W A  (PAP). Agencją 

TASS donosi z Tokio , że 9 bm. 
rozpoczął się d rug i 48-godzin- 
ny s tra jk  m arynarzy  japoń 
skich, dom agających się popra
w y w a run ków  bytu . W  w y n ik u  
s tra jk u  k ilkadz ies ią t s ta tków  

j hand low ych zostało un ie rucho- 
! m ionych.

Dokerzy francuscy 
odmawiają wyładunku  

broni amerykańskiej
(f) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i

té“  donosi, że dokerzy w  porcie 
Bordeaux odm ów ili w y ładu nku  
statku, k tó ry  p rzyw ióz ł d la  a - 
m erykańskich w o jsk  okupacy j
nych um undurow anie i  broń.

Studenci \iemiec zarh. 
żąilaią uprowadzenia 

wy kładów o materializmie
(f) B E R L IN  (PAP). Zachodn io- 

niem iecka agencja prasowa 
D PA donosi, że na X V  kon fe 
re n c ji zjednoczenia studentów  
Niem iec zachodnich, k tó ra  od
będzie się 14 i  15 sierpn ia w  
Oberammergau, zostanie w ysu
nięta propozycja, aby z jedno
czenie studentów  om ów iło  z 
rek to ram i un iw e rsyte tów  za- 
chodn io-n iem ieckich kw estię  
wprowadzenia na n iek tó rych  
un iw ersytetach ogólnych w y 
k ładów  o m ate ria lizm ie  d ia le k 
tycznym  i h istorycznym .

Obozy
koncentracyjne  
dla em igrantów  

w A ustra lii
(f) R ZY M  (PAP). Dem okra

tyczna prasa w łoska opub liko 
wała wiadomość z M elbourne 
o rozpaczliwej sytuacji w łosk ich  
em igran tów  w  A u s tra lii,  k tó rzy  
całym i m iesiącami pozostają bez 
pracy. W wiadomościach pod
kreśla się, że 60 em igran tów  
w łoskich , pozostających bez p ra 
cy od przeszło 2 m iesięcy i  osa
dzonych w  obozie koncen tra
cy jnym , ogłosiło g łodówkę na 
znak protestu przeciwko nie
ludzkiem u trak tow a n iu  przez 
władze au s tra lijsk ie  em igran
tów  z Europy.

35 rocznica VI Zjazdu 
wielkiej partii Lenina- Stalina

D?iś, 8 sierpn ia, m ija  35 la t 
©.•I c h w ili o tw arc ia  h is to ryczne
go V I Z jazdu p a r ti i bolszewi
ków . p a rtii Len ina-S ta lina .

W  księdze bohaterskich dzie
jó w  p a r ti i bo lszew ickie j V I 
Z iazd zapisał jedną z, na jw spa
n ia lszych je j ka rt. Z jazd zebra! 
się w  prze łom owym  momencie 
rozw o ju  re w o lu c ji w Rosji. Po 
zd ław ien iu  przez Rząd Tym cza
sowy lipcow e j dem onstracji pio_ 
trogrodzk ich  robo tn ików  i  żoł
n ierzy, k tó rzy  dom agali się po
łożenia kresu w o jn ie  im p e ria li
stycznej i  przekazania w ładzy 
w  ręce Rad, m ieńszewicy i ese- 
row cy  w  sojuszu z burż.uazią i 
generałam i b ia ło gw ardy jsk im i 
p o d ję li gw a łtow ny atak na par
tię  bolszewicką. Dw uwładza 
skończyfa się. cała władza prze
szła w  ręce kon trrew o lucy jnego  
Rządu Tymczasowego, k tó ry  
w yko n yw a ł wolę im peria lis tów  
rosy jsk ich  i obcych. Rady zaś i 
ich eserowsko -  m ieńszewickie 
k ie ro w n ic tw o  sta ły się p rzybu 
dów ką Ijtządu Tymczasowego. 
Konieczno by ło  opracowanie no . 
w e j ta k ty k i p a rtii bo lszew ickie j, 
nakreślen ie  jasnej perspektyw y 
dalszego rozw oju rew o luc ji.

W ie lcy stratedzy rew o lu c ji 
p ro le ta riack ie ! — Len in  i  S ta lin  
—  da li w  tym  w y ją tko w o  skom 
p liko w a n ym  i odpow iedzia lnym  
okresie niezrównane \vzqry  k ie 
row an ia  pa rtia  bolszew icką i 
najszerszymi rzeszami lu du  p ra 
cującego. V I Z jazd nastaw ił 
p a rtię  na powstanie zbroine, na 

• zdobycie d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu. S tanow ił on przygotow anie 
bo jow e do W ie lk ie j P aździern i
kow e j R ew o luc ji S ocja listycz
nej.

*
V I  Z ja zd ' p a r ti i bo lszew ików  

obradow a ł w  P io trogrodzie  od

[ 3 do 16 sie rpn ia 1917 ro ku  1 od- ! 
byw a ł się nielegaln ie. W  Zjeź- 
ćzie b ra ło  udzia ł 157 delegatów 
z głosem decydującym  i 128 —

; z głosem doradczym. P artia  k -  
i ezyła w  tym  czasie b lisko  240 
j tysięcy członków. Len in  nie 

m ógł brać osobiście udzia łu w  ; 
pracach Zjazdu, lecz k ie row a ! 
n im  z uk ryc ia  przez swych j 
w spó łbo jow n ików  i  uczn iów : | 
S ta lina, M ołotow a, S w ierd łow a i 
i O rdżonikidze, Len in  prześlą- j 

i dowany przez szp ic lów  Rządu j 
Tymczasowego m usia ł w  tym  
okresie uk ryw ać  się w  szałasie 

! w  pobliżu s tac ji R azliw . Bezpo- j 
i średnio k ie ro w a ł pracą Z jazdu j 

towarzysz S talin.
V I Z jazd p a r ti i bo lszew ickie j, 

zogniskował swą uwagę na 
sprawozdaniu po litycznym  K o- 

: m ite tu  Centralnego oraz na za
gadn ien iu sy tuac ji po litycznej. 
R e fe raty na ten tem at w yg łos ił 

! towarzysz S ta lin . R e fe ra ty  i 
przem ówienia towarzysza S ta li - 

i na w y tycz jd y  k ie run ek  całej \ 
pracy Z jazdu. Towarzysz S ta lin  

! ob ron ił i rozw iną ł len inow ską 
teorię  re w o lu c ji socja listycznej, 
ściśle s fo rm u łow a ł zadania i 
tak tykę  p a r ti i bo lszew ickie j w 
walce o rew o luc ję  socja lis tycz
ną.

i W  referacie  o sy tua c ji p o li
tycznej towarzysz S ta lin  pod- 

| k re ś lił, że w  ow ym  momencie 
Rosja m ia ła  przed sobą dw ie 

| drog i:
„a lbo  w o jna się kończy, na

stępuje zerwanie w szelkich sto
sunków finansow ych z im per.a - 
lizmem, rew o luc ja  posuwa s.ę 
dale j, rozprzęgaja się podstawy 
św iata burżuazyjnego i rozpo- 

| czyna się era rew o luc ji, ro b o tn i- 
! cze.i:

a lbo druga droga, droga da l- 
! szego prowadzenia w o jn y , da l

szego prowadzenia ofensywy na 
froncie, podporządkowania, się 
w szystk im  rozkazom kap ita łu  
sojuszniczego i kadetów  — a 
wówczas ca łkow ita  zależność od 
k a p ita łu  sojuszniczego, (w  pa
łacu T au ryd zk im  k rą ż y ły  kon 
k re tne  pogłoski o tym . że Am e
ryka  da 8 m ilia rd ó w  ru b li, da 
środki na „odbudow ę“  gospo
da rk i) i  t r iu m f k o n trre w o lu c ji.

T rzecie j drogi n ie  ma“ .
W ysok i stopień zorganizowa

nia i zwartość p ro le ta ria tu  ro 
syjskiego. na którego czele sta
ła p raw dz iw ie  rew o lucy jna  p a r
tia  m arksistowska, pa rtia  no
wego typu, poparcie udzielane 
k las ie  robotniczej przez biedotę 
w ie jską  i  żołn ierzy, dom agają
cych się poko ju  i ziemi, is tn ie 
nie tak ich  organ izacji po litycz 
nych ja k  Rady Delegatów Ro
botniczych i Ż o łn ie rsk ich  — 
stw arza ły  niezbędne w a ru n k i 
zwycięstwa re w o lu c ji soc ja li
stycznej. Dodać p rzy tym  na le
ży, że p ro le ta ria t rosy jsk i m ia ł 
przed sobą tak  stosunkowo sła
bego, źle zorganizowanego i po
lityczn ie  mało doświadczonego 
v\/oga, ja k  burżuazia rosyjska, 
k fó ra  sama była  wasalem ka
p ita łu  europejskiego. N a jw aż
niejsze zaś państwa burżuazyj- 
ne Zachodu rozbite b y ły  na dwa 
w rogie obozy, zajęte b y ły  w o j
ną m iędzy sobą i  nie m ia ły  m o
żności poważnego w trącenia się 
do „sp ra w  rosy jsk ich “ .. I  cho
ciaż Rosja by ła  m nie j rozw in ię 
ta pod względem kap ita lis tycz 
nym  niż inne państwa, łańcuch 
im p eria lizm u  okazał się tu  n a j
słabszy. W  Rosji narastała po
tężna rew o luc ja  ludowa, na k tó 
re j czele s ta ł na jbardz ie j rew o
lu c y jn y  na świecie p ro le ta ria t, 
posiadający tak  poważnego so
jusznika , ja k  rew o lucy jne  ch łop-

I stwo rosyjskie . I  w łaśn ie w 
Rosji w  1917 roku  powstały 
wszelkie w a ru n k i p rzerw ania 

: fro n tu  im peria lizm u , zw ycięst- 
: wa rew o lu c ji socja listycznej.

Towarzysz S ta lin  da ł druzgo
cącą odprawę agentom im p e ria 
lizm u — trock is tom , k tó rzy  u - 

| s iło w a li uzależnić nastaw ienie 
! p a r ti i na rew o luc ję  socja listycz- 
i ną od re w o lu c ji p ro le ta riack ie j 
| na Zachodzie i „d o w o d z ili“ , że 
j zwycięstwo socja lizm u w  Rosji 

jest rzekomo niem ożliwe. Zde- 
I m askował on rów nież stanow i- 
j sko Bucharina. k tó ry  podobnie 

ja k  trock iśc i u trzym yw a ł, że 
| chłop i są w  b loku  z burżuazją 

i nie pójdą za klasą robotniczą, 
j Towarzysz S ta lin  wskazał, 1 że 
| są różn i ch łop i: ch łop i zamożni 
; popiera ją  burżuazję im p e ria li-  

siyczną. a biedota chłopska szu
ka sojuszu z klasą robotniczą 

i i wa lczy o zwycięstwo rew o lu - 
i Cji.

Towarzysz S ta lin  n iezw ykle 
i w n ik liw ie  i ściśle s fo rm u łow a ł 

zagadnienie s ił napędowych re 
w o lu c ji socja listycznej, zagad
nien ie sojuszników  klasy robot
niczej w  rew o lu c ji.

V/ walce przeciwko zdrajcom  
re w o lu c ji — trock is tom  i bu- 
charinowcom , płaszczącym się 
przed m ieńszęw ięko-im periaU - 

I stycznym i sługusami z I I  M ię 
dzynarodów ki. towarzysz Sta
lin  obron i! i rozw iną ł le n in o w - 

j ską teorię  o możliwość; zw ycię
stwa socja lizm u w  jednym  z 
osobna w zię tym  k ra ju . W ysunął 
on i  głęboko uzasadnił tezę p ro
gram owa, że k ra jem  ta k im  bę- 

i dzie w łaśnie Rosją, Towarzysz 
S ta lin  m ów ił:

„N ie  jest w ykluczoną m ożli
wość, że w łaśnie Rosja będzie 
kra jem , to ru jącym  drogę do $o- 

1 cja lizm u... Trzeba odrzucić prze

starza ły  pogląd, że ty lk o  E uro
pa może wskazać nam  drogę. 
Is tn ie je  m arks izm  dogm atyczny 
i m arksizm  twórczy. Ja stoję na 
gruncie tego ostatniego“ .

R ozw ija jąc twórczo m arksizm , 
towarzysz S ta lin  w  swych prze
m ów ieniach na V I Z.jeździe pa r
t i i  bolszewików genia ln ie  okre 
ś li ł h isfbryczną ro lę  Rosji 1 p ro 
le ta r ia tu  rosyjskiego w  losach 
ludzkości. W ie lka  Paździe rn iko
wa Rewolucja Socja listyczna 
ca łkow ic ie  po tw ie rdz iła  p rze w i
dyw an ie  towarzysza S ta lina : 
Rosja pierwsza w  h is to r ii ludz
kość; wskazała drogę do socja
lizm u.

V I Z jazd p a r ti i bo lszew ickie j 
zjednoczył się w okó ł towarzysza 
S ta lina , k tó ry  b ro n ił te o rii L e 
n ina o m ożliwości zwycięstwa 
socja lizm u w  Rosji, V I  Z jazd 
s ia ł się zjazdem, k tó ry  przygo
tow a ł powstanie zbrojne.

Zgodnie z ogólnym  nastaw ie
n iem  na rew o luc ję  socja listycz
ną, V I Ziazd p a rtii bolszewi
ków  opracował p la tfo rm ę  eko
nom iczną w  celu z likw id ow a n ia  
kryzysu  i odbudowy gospodarki 
w  in teresie robo tn ików  i bie
do ty w ie jsk ie j. G łów nym i p u n k . 
tam i te j p la tfo rm y  b y ły : k o n f i
skata ziemi obszarniczei i  na
c jona lizac ja  całej ziem i w  k ra 
ju . nacjonalizacja banków, na
c jona lizac ja  w ie lk iego przem y
słu. kon tro la  robotnicza nad 
produkc ją  i podziałem.

Z jazd zdecydowanie potęp ił 
m ieńszewicką teorię ne u tra lno 
ści zw iązków  zawodowych — 
głoszoną rów nież obecnie przez 
praw icow ych socja ldem okratów  
w  Niemczech zachodnich i in -  
nvch k ra jach  — wskazując, że 
poważne zadania, ja k ie  stoją 
przed klasą robotniczą, mogą 
być urzeczyw istn ione ty lk o  w te 
dy, gdy zw iązk i zawodowe po
zostaną bo jow ym i organizacja
m i k lasow ym i, uznającym i po
lityczne  k ie row n ic tw o  p a r ti i 
bolszewików.

Zjazd om ów ił zagadnienie o r
ganizacji m łodzieżowych i pow
z ią ł uchwałę „o  zw iązkach m ło 

dzieży“ . Z jazd om ó w ił sprawę 
staw ien ia się Len ina  przed są
dem burżuazyjnego Rządu T ym 
czasowego i  z oburzeniem  od
rzu c ił po tw orną propozycję 
zdra jców  re w o lu c ji p ro le ta ria 
ck ie j — trock is tów  i  bu cha ri- 
nowców — aby Len in  s taw ił się 
przed sądem k o n trre w o lu c jo n i
stów. U ra tow anie  drogocennego 
życia Lenina d la  p a r t i i , . d la  na
rodu jest w ie lką  historyczną za. 

• sługą towarzysza Stalina.
Z jazd u c h w a lił now y sta tu t 

p a rtii,  k tó ry  g łosił, że wszystkie 
organizacje p a rty jn e  pow inny 
być zbudowane na zasadach 
c en t ra li zmu dem ok r a t y c zn ego. 
Oznaczało to: obieralność wszy
s tk ich  k ie row n iczych  organów 
p a rty jn ych  od góry do do łu; pe
riodyczne sprawozdania ins tan
c ji p a rty jn y c h  wobec swych o r
ganizacji p a rty jn y c h ; surową 
dyscyplinę p a rty jn ą  i podpo
rządkow anie się m niejszości — 
w o li w iększości; bezw arunko
wą moc obow iązującą uchw ał 
wyższych in s ta nc ji dla niższych 
i dla wszystk ich członków  pa r
t ii.

Na wniosek towarzysza Sta- 
! lin a  V I  Z jazd w yda ł m anifest 
i p a rti i do w szystkich rob o tn i- 
j ków , żo łn ie rzy i chłopów. M a 

n ifest kończył się płom iennym  
j rew o lu cy jn ym  apelem do mas:

„S zyku jc ie  się więc, nasi bo- 
i jo w j towarzysze do nowych 
| w a lk ! W ytrw a le , mężnie i spo- 
i ko jn ie , n ie  poddając się pro- 
j w o ka c ji gromadźcie siły, fo r -  
i m u jc ie  bojowe ko lum ny! P ro le 

tariusze i żołnierze, pod sztan
dary p a rtii!  Uciskany ludu 
w ie js k i, pod nasze sztandary!“ .

K ie ru ją c  się epokow ym i u - 
chw aiam i swego V I Z jazdu, par- 

i t ia  bolszewicka' poprowadziła 
narody Rosji ku  zwycięstwu 
W ie lk ie j Październ ikow ej Re- 
w e lu c ji Socja listycznej, ku  u - 
tw orzen iu  pierwszego w  dzie- 

j jach ludzkości radzieckiego 
j państwa socjalistycznego.

❖
W ie lka  Październikowa Re- 

‘ w o luc ja  Socja listyczna w  Ro

sji, k tó rą  przygotow ał V I Zjazd 
! p a rtii bo lszew ickie j, m ob ilizu jąc 
j wszystkie s iły  p a rtii,  wszystkie 

siły  k lasy robotniczej i biedo
ty  w ie jsk ie j g run tow n ie  zm ien i
ła sytuację w  k ra ju  i  ca ły bieg 
dzie jów  św iata, /.w yc ięstw o Re
w o luc ji P aździern ikow ej ozna- 

: czało g ru n tow ny  przełom w  
| dziejach ludzkości. ZapoczaUk*- 
i wa łó ono nową epokę, epokę 
; re w o lu c ji p ro le ta riack ich  w  
i k ra jach  im peria lizm u , epokę 
| re w o lu c ji ko lon ia lnych  w  k ra 
jach ko lon ia lnych  i zależnych. 
Nastąpiła era upadku k a p ita liz - 

I mu. Zakończyła się era pano
wania soc ja ldem okracji w  ru -  

i chu robotniczym , nastąpiła era 
i panowania len in izm u. Pod po
tężnym, m ob ilizu jącym  w p*y- 
wera R ew o luc ji Październiko
w ej we wszystk ich k ia  jach po
w stają pa rtie  kom unistyczne.

Od te j c h w ili ukszta łtow a ły 
się cw a k ie ru n k i rozw oju św ia
ta: stale postępujący upadek 
kap ita lizm u , osłabienie jego po
zycji, zaostrzenie ogólnego k r y 
zysu kap ita lizm u , odpadanie od
systemu kap ita lis tycznego coraz 
tó “ nowych k ra jó w ; z d rug ie j 
s trony — nieustanny rozwój, 
rozszerzanie, um acnianie socja
lizm u. Powstanie us tro ju  ludo 
wo-dem okratycznego w  Polsce, 
Czechosłowacji, na Węgrzech, w 
R um un ii, B u łg a rii i A lb an ii,

I ut worzenie N iem ieckie j Repu- 
{ b l ik i D em okratycznej, zwycię

stwo re w o lu c ji ludow ej w  C h i
nach — to  wym owne dowody 
niezwyciężonej s iły  len inow sko l 
s ta linow sk ie j teo rii re w o lu c ji 
socjalistycznej.

U s tró j socja listyczny rozb ił 
okow y hńm ujące rozwój s ił 
w ytw órczych  k ra ju  i s tw orzy ł 
nieograniczone m ożliwości roz
w o ju  i rozkw itu  gospodarki na
rodowej. W  n iezw ykle  k ró tk im  
okresie, h istorycznym  narody 
Zw iązku Radzieckiego pod wo
dzą p a r ti i Len ina -S ta lina  prze
ksz ta łc iły  swe państwo z k ra ju  
zacofanego i  rolniczego w  potę
żne m ocarstwo przem ysłow o-

kołchozowe. P olityczna i gospo
darcza potęga Zw iązku Radzie
ckiego u ja w n iła  się ze szczegól
ną siła w  la tach W ie lk ie i W o j
ny Narodowej.

W  okresie powojennym , za
kończywszy odbudowę zniszczo. 
nej na skutek wojny gospodar
k i, naród radziecki p rzys tąp ił 
do rea lizac ji opracowanych 
przez wielkiego Sta lina gigan
tycznych planów  budowy spo
łeczeństwa komunistycznego. 
Stalinowskie budowle kom u n i
zmu nad Wołgą, Donem. D n ie - 
prem j A m u -D a rią  w ym ow nie  
świadczą o pokojow e j po lityce  
ZSRR, o w ie lk ie j tw órcze j sile 
ustro ju  socjalistycznego.

Przed 35 la ty  V I  Zjazd pa r
t i i  bo lszew ickie j w ys tąp ił zde
cydowanie przeciw ko w o jn ie  
im peria lis tyczne j, z gorącym  
apelem o w yw alczenie pokoju. 
W uchwale „C h w ila  obecna a 
w o jna “  V I Z jazd podkreś lił, że 
w o jna  im peria lis tyczna wkracza 
w  okres powszechnych zmagań 
św iatowych. Zjazd zdemaskował 
agresywne dążenia drapieżnego 
im peria lizm u am erykańskiego. 
„Na scenie — głosiła rezolucja 
zjazdu — po ja w ił się nowy ty 
tan im peria lizm u i pretendent 
do panowania nad św iatem  — 
A m eryka .“

Już wówczas im p e ria lizm  
am erykański w ystępow ał w  ro 
li  żandarma całego św iata. Dziś 
am erykański im p e ria lizm  j « t  
na jzaciekle jszym  w rogiem  de
m okra c ji i socjalizm u, w rogiem  
pokoju i p rzy jaźn i m iędzy na
rodam i.

Obozowi im peria lizm u  i  w o j
ny przeciw staw ia się potężny 
obóz k ra jó w  socjalizm u, na k tó 
rego czele stoi w ie lk i Zw iązek 
P ' dziecki. N ie ma tak ie j s iły  
na świecie, k tó ra  zdoła łaby 
powstrzym ać nieustanny konse
kw e n tny  marsz ludzkości na
przód — do kom unizm u.

„O  trw a ły  pokój, o dem o
krac ję  lu do w ą !" n r  32 (196)
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Zdobywcy Proporca Zarządu Głównego ZMP
m i

Młodzież zatrudniona w Warszawskich Zakładach Budowy Urządzeń Przemysłowych o trzy 
mała za osiągnięcia we współzawodnictwie w  okresie przedzlotowym. przechodni proporzec 
Zarządu Głównego ZMP. Na zdjęciu: Uczestnicy Z lo tu  Janusz Prawicz  — tókarz brygadzista, 
wyrab ia jący  200 procent norm y i  Edmund Sadzyński tokarz z brygady młodzieżowej w y ra r  

biający 260 procent norm y z otrzymanym proporcem
Fo to  C A F  — P iw o ń s k i

LA U R E A C I NAGRÓD PAŃSTW OW YCH
(a) W dziale postępu technicz

nego za opracowanie pomysłu 
ka lib row an ia  wa lców  i  walco
w ania p ro filu  obręczowego do 
ogumienia, Nagrodę Państwową 
o trzym a ł zespół pracow ników  
przem ysłu ■ hutniczego: konstru 
k to r  Ignacy G allot, inż. Cezary 
M ursk i, ńnż. A n ton i W artak, 
techn ik  hu tn iczy Jan K an ia  o- 
raz techn ik-m ecban ik S tan i
s ław  Piątek.

P rzeprow adzili oni w ie le prób 
w  okresie poprzedzającym 
wprowadzenie pomysłu do p ro 
d u k c ji. P róby te prowadzone 
b y ły  przy współudziale inż. 
M urskiego, którego wysoki po
ziom w iedzy technicznej w  za
kresie zagadnień , hutniczych, 
przyn iós ł zespołowi pełne powo
dzenie.

Obecnie produkcja  została w 
zupełności opanowana i p ro fil 
obręczy wszedł do program u 
p-odukcyjnego w alcow ni śred
nie j.

Prace nagrodzonego zespołu 
m a ją  doniosłe znaczenie, szcze
góln ie w  zw iązku z rozwojem 
przem ysłu m otoryzacyjnego.

❖

Laurea t Nagrody Państwowej 
I i-g o  stopnia w  dziedzinie nauk 
medycznych pro f. d r Jakub W ę
gierko położył o lbrzym ie zasłu
gi w pracach badawczych, do
św iadczalnych i k lin icznych  nad 
cukrzycą. W  czasie w o jn y  prze
byw a ł on w Zw iązku Radziec
k im , gdzie pracow ał jako kon
su ltan t w szpitalach. W paź
dzie rn iku  1944 r. prof. W ę g ie r
ko p rzyb y ł do Lub lina , gdzie 
bv* jednym  z. pierwszych orga- 
; -i to rów  U n iw ersyte tu im 
M a rii C u rie -S kłodow skio j . W r 
1948 został m ianowany i rek to 
rem  organizującej się A kade
m ii Lekarsk ie j w Szczecinie, 
przy k tó re j ob ją ł kierownict-wo 
k l in ik i  chorób wewnętrznych.

W 1949 r. pro f. W ęgierko obej
m uje stanowisko pro rektora 
Akadem ii M edycznej w  W ar
szawie, gdzie do dnia dz is ie j
szego prowadzi k lin ik ę  chorób 
wewnętrznych. Rezultatem w ie 
lo le tn ie j pracy badawczej prof. 

j W ęgierko nad cukrzycą jest 
| nowy pogląd na je j patogenezę 
| oraz nowa metoda leczenia tej 
j choroby.

*

Poważne znaczenie d la  nasze
go ro ln ic tw a , a w  szczególności 
dla podniesienia wydajności 
gleby, m ają prace d r inż’. W i
tolda Mazgaja i  mgr Józefa 
Kw iecienia, k tó rzy  opracowali 
m etody o trzym yw ania  precyp i- 

! ta tu  — nowego w ysokow arto- 
I ściowego nawozu fosforowego, 
i za co przyznano im  w  bież. ro 

ku  Nagrodę Państwową I I  st.
Inż. Mazgaj jest k ie ro w n i

k iem  Labo ra to rium  Badawcze
go w  Zakładach Przemysłu 
Azotowego im . Dzierżyńskiego 
w  Tarnow ie, a m gr Kw iecień 
— pracow nik iem  technicznym 
w  tym  labo ra to rium . W  w y n i
ku  badań opartych na doświad
czeniach uczonych radzieckich, 
opracowali oni m etody p roduk
c ji nowego cennego nawozu.

Pod względem, w artości uży t
kow ej precyp ita t, zaw iera jący 
ok. 38 proc. fosforu p rzysw a ja l
nego przez roś liny , przewyższa 
stosowane dotychczas nawozy 
fosforowe. Jak w ykaza ły  p ró 
by, p recyp ita t w  porów naniu z 
superfóśfatem  daje zwyżkę p lo
nów o 6 do 9 proc.

Zastąpienie do te j pory po
wszechnie stosowanego do na
wożenia gleby superfosfatu pre- 
cypita tem  będzie m ia ło  donio
słe znaczenie. Do p ro du kc ji su- 
perfosfatu niezbędny .jest bo
w iem  kwas s ia rkow y — cenny 
p roduk t dla w ie lu  gałęzi prze
mysłu, natom iast p rzy  p ro du k
c ji p recyp ita tu  stosuje się za

m iast kwasu siarkowego inny. 
znacznie tańszy produkt.

*
L u d w ik  B enoit —  otrzym ał 

Nagrodę Państwową I i-g o  stop
nia  za doskonałą kreację Sza- 
d rina  w  sztuce Pogodina „C z ło
w iek z karab inem “ . ,

Rozpoczęte przed w o jną  s tu 
dia tea tra lne ukończył L u d w ik  
Benoit w  Łodzi po w o jn ie . Je
dnocześnie pracow ał w  Cen
tra ln ym  Robotniczym  Domu 
K u ltu ry  i w  Państwow ym  Tea
trze L a lk i i A k to ra . Po złożeniu 
egzaminu aktorskiego, występo
w a ł w  teatrach w  Łodzi, na 
W ybrzeżu, w  Poznaniu i  W ro 
cław iu , gdzie jest dziś aktorem  
w  Państwow ych Teatrach D ra 
matycznych.

Rola Szadrina w  sztuce „C z ło
w iek  z karab inem “ stanow i n a j
wyższe dotychczasowe osiągnię
cie a rtysty . W sylwetce szarego 
żołnierza R ew o luc ji ukazał on 
całą ludow ą mądrość i człow ie
czeństwo rosyjskiego chłopa - 
żołnierza, k tó re g o * świadomość 
rew olucyjna rośnie w raz z w y 
darzeniam i historycznym i.

*
Aleksander Dzwonkowskt —

otrzym ał Nagrodę Państwową 
I i-g o  stopnia za znakom ite u ję 
cie ro li Podkolesina w  sztuce 
Gogola „Ożenek“ , wystaw ionej 
w  Państwowym  Teatrze Pol
skim  w  Warszawie. Swą dz ia ła l
ność artystyczną na scenach 
polskich rozpoczął D zw onkow - 
ski w  r. 1930. W  czasie okupa
c ji pracow ał jako  kelner. B y ł 
aresztowany i  w ięziony przez 
h itle row ców  w  Częstochowie. 
Po w yzw olen iu  Występuje w 
Teatrze Polskim  w  Poznaniu, 
po czym przenosi się do Teatru 
Fólskiego w W arszawie, gdzie 
występuje do c h w ili obecnej.

Jego rola Podkolesina w  „O - 
żenku“ , stanowiąc bardzo o ryg i
nalną in te rp re tac ję  jest kon 
tynuacją  najlepszych tra d y c ji 
polskiego teatru.

Przyspieszyć wysyłkę 
nawozów sztucznych z fa b ryk

W  walce o podniesienie p ro 
d u k c ji ro ln icze j, obok wzmoże
nia w ys iłku  wsi, bardzo poważ
ną ro lę odgrywa m. in. prze
m ysł chemiczny. Pełne ł  zgodne 
z planem zaopatrzenie ro ln ic tw a  
w  nawozy sztuczne um ożliw ia 
bowiem  pracującej w si-os iąga
n ie  coraz wyższych plonów.

Z uroku na rok zwiększa się 
p rodukc ja  nawozów sztucznych. 
Gorzej natom iast wygląda sy
tuacja  w  dziedzinie te rm inow e j 
w y s y łk i w yprodukow anych na
wozów z ! fa b ryk  do placówek 
dystrybucy jnych .

Do końca sierpn ia br. wszy
s tk ie  gm inne spółdzielnię po
w in n y  otrzym ać planowane ilo 
ści nawozów azotowych i po ta
sowych, a do 15 września całą 
p lanowaną ilość nawozów fo 
sforowych N 1 jesienną akcję 
siewną. Tymczasem poszczegól
ne zakłady przem ysłu chemicz
nego, produkujące nawozy sztu
czne sprawę w ys y łk i ooważnie 
zaniedbały. Duże są rem anenty 
nawozów sztucznych w n iek tó 
rych fabrykach, a w n iektórych 
rem anenty te nawet jeszcze się 
zw iększają (Szczecin).

❖
Szczególnie słabo idzie w y 

sy łka superfosfa tu. Na źródła 
opóźnień przy wysyłce w ska
zuje na jlep ie j Jsytuacja  we 
W rocław skie j Fabryce Superio - 
sfatu. K ie row n ic tw o  te j fa b ryk i 
zwraca uwagę jedyn ie  na w y 
konanie planu p rodukc ji, a za
n iedbuje zupełnie wysyłkę. D la 
tego w  lipcu br. 'Wykonano np 
plan p ro du kc ji z nadwyżką, 
podczas gdy plan w ys y łk i za
ledw ie  w  82 proc. Ponieważ tak 
dzieje się od k ilk u  ju ż  m iesię
cy, powstały tu  poważne rem a
nenty superfosfatu.

Naczelny dy re k to r fa b ry k i 
w roc ław sk ie j Roman Paradow
sk i us iłu je  ta k i stan rzeczy w y 
tłum aczyć brak iem  ludz i przy 
załadunku nawozów. Nie w  tym  
jednak leży sedno zagadnienia 
¡Śmiało można by w ykonać plan 
p ro d u kc ji i załadunku przy tej 
ilośc i ludzi jaką zakład posiada, 
gdyby praca była odpowiednio 
zorganizowana, gdyby uznawa
no tu mechanizację załadunku, 
a dyrekc ja  i organizacja p a r ty j
na doprow adziły  do św iadom o
ści załogi, ja k  ważną rolę w

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR YB U N Y LUDU")
ro ln icze j odgrywa dostarczenie 
wsi we w łaściw ym  czasie p la 
nowanej ilości nawozów sztucz
nych.

We W rocławskie j. Fabryce 
Nawozów Fosforowych poważ
nie szwankuje dyscyp lina p ra 
cy wśród ludz i pracujących 
przy załadunku. Przychodzą oni 
do pracy z dużym opóźnieniem.
Np. 3 bm. rozpoczęto pracę z 
20 - m inu tow ym  opóźnieniem.
A n i dyrekcja , an i organizacja 
pa rty jna  nie  zw róc iły  na to 
uwagi.

W fabryce można by znacznie 
podnieść wydajność pracy przy 
załadunku przez racjonalne w y 
korzystanie urządzeń m echani
cznych.

N ie są np. należycie w yko 
rzystane transportery do zała
dunku nawozów sztucznych 
wprost na wagony. W skutek 
b raku  konserw acji — n ieregu
larnego o liw ien ia , w ym iany 
części — transporte ry  bardzo 
często się psują i  stoją n ie 
czynne po k ilk a  godzin, a nawet 
dni. Zakład posiada poza tym  
dwa nowe transportery, k tóre 
stoją w  ogóle bezczynnie.

D y re k to r tłum aczy się, że są 
one niedobre. Tymczasem dy
rekcja  podobnej fa b ryk i p o b li
skie j m iejscowości z chęcią za
b ra łaby te transportery do sie
bie. Ciekawe, że w jednej fa 
bryce transporte ry  doskopale 
by się-m adawały, podczas gdy 
tu  rzekomo nie można ich w y 
korzystać.

W fabryce jest również m a
szyna do w orkow ania  nawozów 
sztucznych, k tó ra  mogłaby za
stąpić znaczną ilość ludzi. N ie 
stety i  ta sto i niewykorzystana.
Podobnie jest z maszyną, k tóra 
m iele nawóz i ładu je gp  ̂na 
transportery. Jeszcze w k w ie t
n iu  wysłano m otor od nie j do 
rem ontu. Od tego czasu n ik t  nie 
zatroszczył się, co się dzieje z 
motorem, a tymczasem w a rto 
ściowa maszyna stoi również 
bezczynnie.

W skutek niedoceniania me
chanizacji, wszystkie prace w y 
konu je  się p raw ie  wyłącznie rę 
cznie. A ie  i tu ta j dużo szwan
kuje. Z ip ic ja ty w y  K om ite tu  
W ojewódzkiego organizacja pa r
ty jn a  doprowadziła do św ia
domości załogi, ja k  ważną rolę 
odgryw a term inow e dostarcze
nie ro ln ic tw u  planowanych ilo -

walce o podniesienie p ro du kc ji ści nawozów sztucznych.

Załoga p rzy ję ła  ze zrozum ie
niem apel do wzmożenia w y s ił
ku  przy załadunku i wysyłce. 
Większość robo tn ików  postano
w iła  ładować nawozy po no r
m alnych godzinach pracy. W te
dy jednak okazało się, że nie 
ma m ateria łu  wybuchowego do 
rozb ijan ia  zb ite j i  s tw ardn ia łe j 
masy nawozów, że k ilo fy  bądź 
m ają połamane trzonk i, bądź 
też są tak  zbite i  tępe, że nie 
nadają się do pracy. Wśród za
łogi powstało rozgoryczenie.

F ak ty  te świadczą dobitn ie 
o tym , że przyczyny n iew yko 
nyw an ia  p lanu w ysyłek na-wo- 
zów sztucznych nie  leżą w  b ra 
ku ludz i, ale w  poważnych za
niedbaniach ze strony dy re kc ji 
zakładu, niezwrócenia uwagi 
na to w'ażne zagadnienie przez 
organizację p a rty jn ą  i  zw iązko
wą.

Poważną w inę ponosi, tu  ró w 
nież C entra lny Zarząd P rzem y
słu Chemicznego. Ciekawe jest, 
ja k  C entra lny Zarząd kon
tro lu je  podległe m u zakłady, 
skoro parokro tn ie  przeprowa
dzane inspekcje nie p o tra fiły  
u jaw n ić  tak poważnych zanied
bań we W rocław skie j Fabryce 
Superfosfatu. Jak mógł ich nie 
dojrzeć sam dy re k to r C entra l
nego Zarządu tow. Rozmus. 
k tó ry  w idocznie nie zbadał sy
tua c ji w  zakładzie skoro w  
K om itecie  W ojewódzkim  we 
W roc ław iu  g łosił za dyrekcją  
teorie o rzekom ym  b raku  ludzi.

Sprawa dostarczenia w  te r 
m in ie  ro ln ic tw u  przewidzianych 
planem  nawozów sztucznych 
jest zagadnieniem niezm iernej 
wagi. Chodzi bowiem o to, by 
u ła tw ić  pracującym  chłopom 
w ykonanie zajdań stawianych 
im  przez partię  i rząd. Dlatego 
instancje party jne , na terenie 
k tó rych  is tn ie ją  fa b ry k i nawo
zów sztucznych oraz M in is te r
stwo Przem ysłu Chemicznego 
pow inny się b liże j zaintereso
wać, czy również w  innych fa 
brykach n ie term inow e w ysy
łan ie  nawozów sztucznych, a co 
za tym  idzie zwiększanie się re 
manentów, nie w yn ika  z tych 
samych przyczyn co. we W ro 
c ław skie j Fabryce Superfosfatu 
R o ln ic tw o musi być zaopatrzo
ne w te rm in ie  w  planowaną 
ilość nawozów sztucznych na 
jesienną akcję siewną.

ST. M O ŁD R ZY K

Rozpoczął się „Tydzień 
atraży pożairmeh“

(f) Z okazji „Tygodnia Straży 
Pożarnych“  w ca łym  k ra ju  set
k i oddziałów zawodowych, o- 
chotniczych i zakładowych 
straży pożarnych zorganizowały 
w  niedzielę 10 bm. specjalne po
kazy dla ludności oraz urządzi
ły  szereg ciekawych imprez, 
m ających na celu spopularyzo
wanie dorobku naszego pożar
nictwa.

W W arszawie strażacy zade
m onstrow a li swoją wysoką 
sprawność i doskonale opano
wanie sprzętu pożarniczego 
przy pokazie ra tow nictw a zor
ganizowanym  na PI. N arutow i-i 
cza. Od c h w ili spostrzeżenia 
„pożaru“ , aż do rozpoczęcia a k 
c j i  ra tunkow e j przez straża
ków  up łynęło zaledwie 4,23 m in. 
Oddział straży pod dowódz
twem  ppor. Rosińskiego nie
zw ykle  szybko i sprawnie 
zm ontował w ie lką  drabinę oraz. 
rozw iną ł węże i podłączył je do 
sieci wodociągowej. Jednocze
śnie inna grupa rozpoczęła e- 
w akuację mieszkańców z „za
grożonych“  loka li. Za pomocą 
specjalnego wora ratowniczego 
w  ciągu k ilkuna s tu  sekund 
wszyscy ludzie z „p łonących“ 
mieszkań zostali p rze transpor
tow ani w  bezpieczne miejsce.

Podobny pokaz urządzono na 
Pradze przy ul. K aro la  W ó jc i
ka, gdzie strażacy p rzys tąp ili 
do a k c ji ra tunkow e j po 2 m in . 
i 2 sek. od c h w ili „spostrzeżenia 
pożaru“ .

W  w ie lu  innych punktach 
sto licy straż w ystąp iła  ze swo
im  sprzętem. M. in. pokazano 
wóz ratow niczy „S tar-20“  p o l
skie j p rodukc ji.

*
W  Łodzi na 7 placach, dzie

s ią tk i tysięcy m ieszkańców po
dz iw ia ły  popisy sprawności od
działów strażackich. Szczególnie 
w ie lk i podziw  wśród zgrom a
dzonych tłum ów  w y w a rły  poka
zy ra tow n ic tw a i gaszenia przy 
pomocy specjalnych środków 
pożaru m ateria łów  w ybucho
wych. Pokazy wykazały w ie lką  
sprawność wszystkich jedno
stek straży, biorących udzia ł w  
ćwiczeniach.

Na zakończenie pokazów o f i
cerowie straży pożarnych w y 
głaszali pogadanki na tem at 
znaczenia obrony przeciwpoża
row ej i  udzia łu społeczeństwa 
w  przeciw dzia łan iu  pożarom.

Oprócz w ie lk ich  pokazów na 
placach łódzkich odbyły  się po
kazy obrony przeciwpożarowej 
w  siedzibach poszczególnych 
oddziałów straży pożarnej w  
Łodzi.

„Oszczędzanie4* na konserwacji 
i remontach jest marnotrawstwem

Ogólnopolska 
wystawa  

reu małologiczrm  
w Ciechocinku

(f) S taraniem  PC K i Pań
stwowego In s ty tu tu  Reum ato
logicznego o tw arta  została w  
Ciechocinku Centra lna W ysta
wa Reumatologiczna. Celem 
w ystaw y jest zapoznanie spo
łeczeństwa z przyczynam i cho
rób gośćcowych, ich powstawa
niem, sku tkam i oraz ze sposo
bami leczenia.

Szereg ba rw nych  plansz i lu 
s tru je  pA yczyn y  chorób gość
cowych, ich ob jawy, rodzaje i 
sku tk i. M apy i w ykresy  przed
s taw ia ją  stan lecznictwa i w a l
k i z gośćcem w  Polsce oraz w 
ZSRR.

Państwo ludowe dba o zdro
w ie swoich obyw a te li nie szczę
dząc kosztów na leczenie cho
rych. Obecnie w  10 uzdrow i
skach dla dorosłych znajduje 
się 3.730 łóżek przeznaczonych 
dla chorych na gościec, a w  6 
uzdrow iskach dla dzieci — 
1.230 łóżek.

W ystawę, k tó ra  czynna bę
dzie przez dwa miesiące już w 
dn iu  otw arc ia  zw iedziło około 
400 osób.

Jednym  z podstawowych w a
runków  rozw oju  naszego budo
w n ic tw a jest sprawna praca 
sprzętu na budowach. Każda a- 
waria , każdy nieprzew idziany 
postój maszyny jest wrogiem  
planu, opóźnia tempo budowy, 
lam ie ustalone, obowiązujące 
harm onogram y.

Wciąż jeszcze częste są na na
szych budowach w yp ad k i psu
cia się oraz przedwczesnego zu
żywania się maszyn. Zdarza się 
też, że zamiast rem ontu b ie
żącego trzeba przeprowadzić 
ca łkow itą  w ym ianę n iektó rych  
zespołów lub  części składowych 
maszyny.

Jakie są przyczyny tego sta
nu rzeczy? Przede wszystkim  
n iew łaściwa konserwacja i brak 
op ieki nad sprzętem. Ponadto — 
wciąż jeszcze niedostateczna ja 
kość rem ontów sprzętu budow 
lanego.

Lubelskie Przemysłowe Z jed 
noczenie Budow lane przekazało 
Gdańskim  Zakładom  Napraw 
Sprzętu Budow nictw a Przem y
słowego koparkę do kapitalnego 
remontu. Podczas demontażu 
kop a rk i okazało się, że w ie lu  
części składowych nie ma, n ie 
k tó re  zaś części zużyte są do te
go stopnia, że trzeba je  od
twarzać.

Po remoncie odesłano kopar
kę do Zjednoczenia. Remontu 
nie w ykonano jednak należycie, 
w ie lu  zużytych części nie w y 
mieniono.

Koparkę, otrzym aną z k a p ita l
nego rem ontu eksploatowano w 
w arunkach za ciężkich dla tego 
typu  maszyny, nie konserw owa
no je j, a co gorsze używano nie
odpowiedniego pa liw a. W  rezu l
tacie koparka w kró tce  znowu 
się zepsuła, n iek tó re  części w y 
m agały ponownej w ym iany.

Lekceważenie przepisów o 
konserw acji sprzętu i  źle prze
prowadzony rem ont spowodo
wały, że stracono w ie le  cennych 
godzin pracy kopark i, wzrosły 
koszty je j-rem o n tu , podniósł się 
koszt eksploatacji.

Należy w zm ocnić ko n tro lę  
p racy sprzętu  na budow ie

Jeżeli odw iedzim y k ilk a  bu
dów po zakończeniu pracy zoba-

I I  i  e sł a u  Iw ani c U i

czymy, że poważna ilość sprzę- [ 
tu stoi nieoczyszczona. Nie do- I 
konuje się obowiązujących, co
dziennych przeglądów maszyn 
oraz tzw. zapobiegawczych re- | 
m ontów wzm acniających, nie j 
do trzym u je  się te rm inów  o liw ie - [ 
nia i  smarowania maszyn. Tak j 
jest np. na budowie PDT — 
Praga w  Warszawie, w bazie i 
sprzętu K ie leckiego Zjednoczę- j 
nia Budowlanego, gdzie pozo- j 
staw ia się pod gołym  niebem 
m otory elektryczne, na budo
w ie cementowni w  W ierzb icy i 
na n iektó rych  innych budowach.

Za konserwację sprzętu, za 
utrzym anie go w stanie pełnej 
sprawności technicznej, odpo
w iedz ia ln i są beźpośrednio ope
ratorzy. Nie zwaln ia  to jednak 
z obow iązku kon tro low an ia , czy 
sprzęt jest otoczony w łaściwą o- 
pieką, starszych m echaników na 
budowie oraz g łównych mecha
n ików  poszczególnych zjedno
czeń budowlanych.

Niedostateczna kon tro la  kon 
serw acji sprzętu, b rak w łaśc i
w ie „•'postawionego szkolenia o- 
peratorów  — to zaniedbanie, | 
k tó re  występuje w  w ie lu  z je d - | 
noczeniach budowlanych^ tak 
budow nictw a przemysłowego, 
ja k  i  m iejskiego.

R em onty zapobiegawcze

Jednym  ze środków, pozwa
la jących zmniejszyć do m in i
m um  ilość aw a rii sprzętu, są 
planowe rem onty zapobiegaw
cze. Są jednak tak ie  zjednocze
nia, k tó re  w  ogóle n ie  m ają p la 
nu rem ontów  zapobiegawczych, 
są rów nież i takie , k tó re  cho
ciaż p lany tak ie  sporządziły, nie 
rea lizu ją  ich. W śród w ie lu  
sprzętowców, a także k ie ro w n i
ków  budów w y tw o rzy ła  się bo- j 
w iem  „zasada“ , że sprzęt nale
ży eksploatować tak długo, jak  
długo się da — bez rem ontow a- j 
nia go.

Tymczasem — „oszczędzając“  
k ilk a  godzin, potrzebnych dla 
przeprowadzenia przeglądu te 

chnicznego lub planowego za
pobiegawczego rem ontu bieżą
cego, trac i się w ie le  dni, a n ie
raz j m iesięcy na remontach 
średnich i kap ita lnych. Co zaś 
najważniejsze — sprzęt niszczy 
się szybciej, wykrusza się, trac i 
swą moc produkcyjną.

W Przedsiębiorstw ie Robót 
Zmechanizowanych w  K a to w i
cach nie prowadzi się niemal 
rem ontów zapobiegawczych 
W iele zamówień na części za
mienne w ysyła  się dopiero w te
dy, gdy dana część złamie się 
lub zniszczy — nie ma bowiem 
dokładnego spisu najszybciej zu
żywających się i  na jbardzie j po
trzebnych części zamiennych, na 
podstawie którego można by 
sporządzić zapotrzebowania. Nic 
też dziwnego, że często maszyna 
czeka na w ym ianę jakiegoś 
drobnego detalu w iele dni. D łu 
go trw a łe  postoje maszyn, k tó 
rym  potrzebna jest ty lk o  drob
na naprawa, zdarzają się rów 
nież i dlatego, że operatorzy pie 
posiadają kom ple tów  narzędzi 
podręcznych. W arszawskie z je
dnoczenia budow nictw a przem y
słowego, poza Zjednoczeniem 
Nr. 3, ni® m ają w  ogóle w a r
sztatów rem ontow o -  napraw 
czych.

Przy ta k ie j organizacji zaple
cza remontowego jest rzeczą o- 
czywistą, że rem ont poganiać 
musi rem ont, aw aria aw arię i 
nie ty lk o  o p lanowych rem on
tach sprzętu, ale i o p lanowo
ści w pracy tego sprzętu, nie 
może być mowy.

Brak dob re j w spó łpracy 
m iędzy budową 

a w arszta tem
W bazie rem ontow ej Przedsię

biorstwa Robót Zm echanizowa
nych i  w Centra lnych W arszta
tach Sprzętu w  Katow icach, w 
dn i deszczowe k ilk a  ha l w a r
sztatów top i się w  wodzie. 
Sprzęt przysłany do remontu 
stoi najczęściej pod go łym  nie
bem.

Narzekania na jakość rem on-

Coraz więcej szkół

i  I  T  '  ■“< i

się gmach szkolny przy ul. Nowowiejsłzie) w  Warszawie
F o lo  C A F  — P iw o ń s k i

tów, przeprowadzanych prze* 
te warsztaty, są częste. K ie row 
nictw a budów tw ierdzą, że ro 
boty w ykonyw ane są n ie ch lu j
nie, niefachowo. K ilk a  tygodn i 
temu np. wyrem ontowano beto
n iarkę  dla K atow ick iego Z jed
noczenia Budow nictw a M ie js
kiego. Remont ograniczył się do 
pom alowania beton iarki, w ie le 
zużytych części pozostawiono 
niewym ienionych. Kompresory, 
remontowane przez W arsztaty 
Sprzętu d la  Przedsiębiorstwa 
Robót Zmechanizowanych trze 
ba było  odesłać natychm iast z 

i powrotem  do ponownego re - 
| montu.

Reklam acje nie zawsze je d \  
nak docierają do Centra lnych 
Warsztatów' Sprzętu w K a to w i- 

! cach. W Przedsiębiorstw ie Ro- 
! Cót Zm echanizowanych — u ta rł 

się dz iw ny zwyczaj, że chociaż 
powszechnie narzeka się na złą 

| jakość robót, nie przekazuje się 
w'arszt.atom ani uwag, ani spo- 

i strzeżeń dotyczących złych re - 
| m ontów.

Podobnie dzieje się zresztą i  
w  n iektórych innych Przedsię- 

i biorstwach Robót Zm ećhanizo- 
I wanych i  Zjednoczeniach Budo- 
; w lanych. Np. na jednej z narad 
I głównych m echaników w Cen
tra ln ym  Zarządzie Budow nictw a 
Przemysłowego — Północ, cho
ciaż w ie le  Zjednoczeń skarżyło 
się na jakość rem ontów m oto
rów  elektrycznych, przeprowa
dzanych przez W arszawskie Za
k łady  Napraw Sprzętu Budow
nictw a Przemysłowego, ani jed 
ne j z tych rek lam ac ji nie prze
kazano kierowm ictw u w arszta- 

j tów.

F ak ty  te świadczą o b raku  
: współpracy pomiędzy warszta- 
I tam i rem ontu jącym i sprzęt, a 

k ie row n ic tw am i budów i zjed
noczeń, k tóre sprzęt ten eksplo- 

| atują.

O perator
! p ow in ien  brać udz ia ł 

w  pracach rem ontow ych

| Jest specjalne zarządzenie, że 
! operator pow in ien brać udzia ł 
j w pracach rem ontowych. Daje 
to opera to row i możność lepsze
go poznania maszyny, podnie
sienia swoich k w a lif ik a c ji,  jest 
gw arancją, że pod nadzorem o- 
peratora, k tó ry  na jlep ie j zna 
w ady sw o je j maszyny, rem ont 
będzie szybciej i  lep ie j w yko 
nany.

...Do warszawskich Zakładów  
Napraw Sprzętu B udow nictw a 
Przemysłowego w  ciągu k ilk u  
miesięcy zgłosił się ty lk o  jeden 
operator.

Dobra praca sprzętu zależy 
od dobre j jego konserw acji i o - 
p ieki, zależy od dobre j jakości 
rem ontów i ścisłego przestrze- 

j i gania te rm inów  planowych re - 
! m ontów zapobiegawczych. Nie 
mogą o tym  zapominać k ie ro w 
nictw a budów, zjednoczeń oraz 

| centra lnych zarządów budow
nictwa.

Trzeba także, aby departa
m enty głównego m echanika obu 
m in is te rs tw  budow nictw a
wzm ogły kon tro lę  nad gospo
darką sprzętową i zapew niły 
wszelkie w a ru n k i dobre j pracy 
warszta tów  rem ontowo -  napra
wczych. ,

Z W Y S TA W Y  „ 1 0 - L E C I E  P P R “
18 kw ie tn ia , w  przededniu 60 

rocznicy urodzin towarzysza 
Bolesława B ie ru ta  o tw arta  zo
stała w  W arszawie wystawa 
poświęcona dziesięcioleciu PPR.

Od c h w ili o twarcia , przez sa
le byłego pałacu ra d z iw iłło w - 
skiego przew inęło się ponad 100 
tysięcy osób. Wśród zwiedzają
cych wystawę b y li robotnicy i 
chłopi, in te ligenci, młodzież, 
żołnierze W ojska Polskiego, 
słuchacze szkół i kursów  p o li
tycznych oraz w ie lu  innych. W 
ostatn im  tygodniu zw iedziły 
wystawę wycieczki w łókn ia rzy  
łódzkich oraz dzieci pracow ni
ków  PG R -ów  i  spółdzielni p ro
dukcy jnych z pow. ciechanow
skiego. B y li tu  rów njeż robot
n icy  i p racow nicy PPRK-7, 
pracow nicy Państwowej W y
tw ó rn i Papierów  W artościo
wych oraz w ie le  wycieczek 
wojskowych.

Dotychczas wystawę zw iedzi
ło 1.248 wycieczek zbiorowych 
z udziałem ponad 63 tys. osób. 
a około 40 tys. osób zwiedziło 
w ystaw ę indyw idua ln ie . Ta 
stosunkowo w ie lka  liczba in 
dyw idua ln ie  zwiedzających w y
stawę jest jednym  z przejawów 
aktywności po litycznej, która 
wzrosła na fa li w ie lk ich  w y 
darzeń w  życiu k ra ju : uroczy
stości 60-lecia urodzin tow a
rzysza Bolesława B ieruta, dy
skusja konstytucy jna , akcja 
zlotowa m łodych budowniczych 
Polski Ludow ej i  8 rocznica 
wyzw olenia Polski.

W ie lk ie  i zrozum iale zainte
resowanie w ystaw ą wykazują 
uczestnicy i  w yk ładow cy szko
lenia ideologicznego i  słucha
cze szkół po litycznych. W ysta
wa jest poglądową konkretyza
cją przeszłości polskiego ruchu 
robotniczego, przeglądem osiąg
nięć Polski Ludow ej dnia dzi
siejszego. W ystawa przemawia 
nie  ty lk o  do um ysłów, ale tak

że do w yobraźn i i  serc zwiedza
jących. Po opuszczeniu gmachu 
w ys taw y pozostają utrw a lone 
w  pam ięci obrazy, w  k tórych 
za-warta jest pełna chw ały 
przeszłość naszej pa rtii, dzieje 
w a lk  rew o lucy jnych  naszego 
ludu, łączność dnia dzisiejsze
go z pa trio tycznym  i dem okra
tycznym  nurtem  naszej h is to rii, 
b ra te rs tw o b ron i i idei po l
skiego ruchu robotniczego z 
m iędzynarodowym , a zwłaszcza 
z rosy jsk im  ruchem  rob o tn i
czym. Eksponaty w ystaw y m ó
w ią  o wspólnej walce mas lu 
dowych Polski i  R osji na ba
rykadach rew o lu c ji 1905 roku,
0 udziale i Po laków  w  W ie lk ie j 
Socja listycznej R ew olucji Pa
ździern ikow ej. Każdy zatrzy
m u je  się przed w izerunka
m i postaci w ie lk ich  synów 
ludu polskiego: Feliksa Dzier
żyńskiego, M archlewskiego, Bo
lesława B .eruta i innych dzia
łaczy S D K P iL , KPP i PPR 
k tó rych  działalność jest wzorem
1 przyk ładem  dla m ilionów  Po
laków , budujących socjalistycz
ne ju tro  ojczyzny.

Zw iedzający oglądają doku
m enty przypominające, że je d 
nym  z pierwszych aktów  W ła 
dzy Radzieckiej było uznanie 
niepodległości Polski. Przed o- 
czyma przesuwają się ~©brazy 
w iekopom nej w a lk i narodu ra 
dzieckiego i  jego bohaterskiej 
A rm ii _ W yzw o lic ie lk i przeciw 
ko najeźdźcom h itle row sk im , 
utworzenia A rm ii Polskie j w 
ZSRR, zwycięstwa nad h it le ry -  

| zmem i przywrócenia naszej 
| ojczyźnie prastarych polskich 
| ziem nad Odrą i  Nysą. W  pa- 
| m ięci zwiedzających ożywiają 
| obrazy naszej niedawnej prze
szłości, z k tó rych  każdy po
tw ie rdza tę w ie lką  prawdę, że 
wszystkie nasze sukcesy są 
związane z bezcenną, braterską 
pomocą Zw iązku Radzieckiego 
i  W ielk iego Stalina.

W ystawa pokazuje chlubną 
rolę PPR w  m ob ilizac ji mas 
narodu polskiego, w  um acnia
n iu  Polski Ludow ej, w  odbu*- 
dowie k ra ju  ze zniszczeń wo
jennych, oraz w ie lk ie  h is to ry 
czne przem iany, prowadzące 
nasz naród do socjalizmu.

D la słuchaczy i w yk ładow 
ców szkolenia ideologicznego 
wystawa jest nieocenionym u- 
zupełnieniem  » y k ła d ó w  i  se- 

| m inariów .
„W ystaw a — piszą słuchacze 

kursu I I  stopnia z M D M  — b y 
ła dla naszej grupy szkolenio- 

I wej ja kb y  podsumowaniem 
m ateria łu .“

A  w yk ładow cy I  i  I I  stopnia 
z dzie ln icy Ochota piszą:

„...Po zwiedzeniu wystaw y 
wykorzystam y je j bezcenne 
m a te ria ły  do swej pracy z to 
warzyszami z kursów .“

W śjód wycieczek, k tó re  do
tychczas zw iedziły  wystawę jest 
jednak jeszcze zbyt mało ucze
stn ików  szkolenia partyjnego. 
W ydaje się) że jeszcze podczas 
fe r ii szkoleniowych a zwłaszcza 
po ich zakończeniu można i 
trzeba zorganizować zbiorowe 
zwiedzanie wystaw y, co n ie 
w ą tp liw ie  u ła tw i u trw a len ie

I przerobionego m ateria łu  i  bę- 
| dzie niezastąpioną pomocą w

dalszym szkoleniu.
C iekawe są c y fry  dotyczące 

; frekw e nc ji m łodzieży szkolnej, 
i Dotychczas wystawę zw iedziło 

ponad 22 tysiące uczniów szkół 
j ogólnokształcących i  zawodo- 
j wych oraz studentów szkół 
| wyższych. M łodzież stanowi po
nad jedną trzecią uczestników 
wszystkich wycieczek. O w ra 
żeniu, ja k ie  na n ie j w yw ie ra  
wystawa można sądzić z zapi
sów w  księdze pam iątkowej. 
Oto co zapisali uczniowie klasy
I I  P aństwow ej Szkoły O gólno
kształcącej im . P oniatowskie
go: „Zw iedzenie w ystaw y umo
ż liw iło  nam  rozszerzenie i  u-

trw a len ie  naszych wiadomości 
z h is to rii polskiego ruchu ro 
botniczego i  ugruntowało nasz 
św iatopogląd“ .

W ystawa wzbudza i pogłębia 
wśród zwiedzającej młodzieży 
uczucia patrio tyzm u i pragn ie
nie wzorowania się na bohate
rach polskiego ruchu rob o tn i
czego. Na jbardzie j w ym ow nym  

| wyrazem  tych uczuć jest w y - 
i powiedź małego chłopca Ta- 
j deusza Sobolewskiego z W ar- 
! szawy. „Jestem jeszcze mały, 

m ani 11 lat, chodzę do 5 M a 
sy, ale ja kby  na nas napadli 
bandyci z A m eryk i to tak  sa
mo bym  ich b il, ja k  żołnierze 
G w a rd ii Ludowej, ale m y na 
nikogo nie napadniemy, bo 
chcemy się uczyć i pracować w 
poko ju  dla dobra Polski Ludo
wej, tak  ja k  nasz kochany p re
zydent Bolesław B ie ru t.“

. N ie ty lko  uczniowie, ałc i ich 
nauczyciele odnoszą w iele ko- 

| rzyści ze zwiedzenia wystaw y, 
i Kierow n iczka szkoły TPD n r 14 
! Jurkowska pisze: „Z  większą 
energią i oddaniem uczyć bę
dziem y dzieci, by by ły  tak  o- 
fia rne  i niezłomne w walce o 
nową Socjalistyczną Polskę, ja k  
cała plejada znanych i bez- 

| im iennych bohaterów polskiego 
j ruchu robotniczego“ .

Częstymi gośćmi w ystaw y są 
: żołnierze i oficerow ie W ojska 
Polskiego. W ystawa obrazuje 
dzieje w a lk  i  bohaterstwa,

| dzieje w a lk i zbro jnej z oku
pantem, o ra z -w a lk i A rm ii Ra
dzieckie j i W ojska Polskiego o 
wyzw olenie naszej ojczyzny. 
Dotychczas wystawę zwiedziło 
zbiorowo około 8.600 żołnierzy 
i oficerów.

W ystawa trw a  i pożądane 
jest. ażeby czynna była jeszcze 
przez czas dłuższy, by za
poznać z je j eksponatami 
jeszcze szersze rzesze robo t
n ików , in te ligenc ji, m łodzie
ży. Organizacje pa rty jne  s to li-

! cy nie będą zapewne szczędzić 
starań, ażeby wystaw ę jeszcze 

i liczn ie j niż dotychczas zwiedza- 
! ły  załogi zakładów -przemysło

wych.
W ystawa przez swój układ 1 

siłę oddzia ływania gorąco prze
mawia do serca każdego ro - 

i botnika. W ystawa przypom ina 
robotn ikom  obrazy ponurej 
przeszłości z okresu sanacji i 
okupacji, zapoznaje z sukce
sami naszego budownictwa so
cja lizm u, rodzi słuszną dumę z 

f bohaterskich tra d y c ji naszego 
ludu i  ze szczególnej ro li W ar- 

i szawy w dziejach naszych re - 
; w o lucy jnych  zmagań.

Dlatego w ydaje się. że wobec 
| 40 tysięcy osób, k tó re  in d y w i
dualn ie zw iedziły  wystawę, l i 
czba uczestników wycieczek 
zbiorowych jest jeszcze niepro
porcjonaln ie  niska. Z by t mało 
było dotychczas zorganizowa
nych wycieczek obejm ujących 

| załogi warszawskich zakładów 
pracy. To samo dotyczy ró w - 

| nież oko lic podwarszawskich.
Zwiedzenie w ystaw y i  za

poznanie się z w ypow iedzia
m i zwiedzających przekonyw u- 

i je  nas coraz bardzie j, że w na- 
| szym arsenale w a lk i o nową 
| socjalistyczną świadomość, o 
nowego człowieka, twórcę no
wego życia — w ystaw a jest n ie 
zw ykle  skutecznym  orężem, 
k tó ry  pow in ien być całkow icie 
wykorzystany.

Trzeba, aby każdy zdał so
bie sprawę z tego co ta k  t r a f 
nie u ją ł w  księdze pam iątko
wej jeden ze zwiedzających, że 
„W ystaw a X -le c ia  PPR“ przy
czynia się do pogłębienia społe
czno -  postępowej świadomości 
każdego Polaka, k tó ry  z dumą 
spogląda na n u r t  sp raw ied li- 

j wości społecznej w idoczny w  
i najlepszych synach narodu od 
: M. Reja do działaczy Polski 
Ludow-ej“ .

BR O N ISŁAW  L E W IC K I
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Zakończenie krajowych zawodów 

spadochronowy ch 19 bm . rozpocznie się w yśc ig  k o la rs k i
10 b m . o d b y ły  się  na lo tn is k u  G o

c ła w  w  W a rsza w ie  o s ta tn ie  k o n k u 
re n c je  p ie rw s z y c h  k ra jo w y c h  za w o 
d ó w  s p a d o c h ro n o w y c h . W śró d  s ta r
tu ją c y c h  z a w o d n ik ó w  n a jle psze  w y 
n ik i  o s ią g n ą ł w  p u n k ta c j i  o g ó ln e j 
W ó jc ik  (C W S pad.), u z y s k u ją c  937 
p k t .  D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł K ra s u -  
c k i  (A L L  — W ro c ła w ) — 931 p k t., 
trz e c ie  zaś L e w a n d o w s k i (A L L  — 
T o ru ń )  — 858 p k t.

N a u w agę  z a s łu g u je  w y n ik  m ło 
d e j s p a d o c h ro n ia rk i z N ow e g o  T a r-

{ gu — F ra n k e , k tó ra  z a ję ła  8-m c 
m ie jsce , o s ią g a ją c  780 p k t.

S ta r tu ją c y  poza k o n k u rs e m  dw.aj 
m is trz o w ie ’ s p o rtu  — T ra c z  i L ic z -  
b iń s k i o raz  B o n c h e t u s ta n o w ili  re - 

! k o rd  k ra jo w y  w  s k o k u  w y s o k o ś c io - 
| w y rn  w  zespole. S p a d o c h ro n ia rz e  ci 
! d o k o n a li s k o k u  z w y so ko śc i 4.150 
: m e tró w  z n a ty c h m ia s to w y m  o tw a r -  
! c iem  sp ad o ch ron u .

Po zaw odach  w rę c z e n ia  n a g ró d  
i d o k o n a ł w  im ie n iu  m in is t ra  T ra n s -  
' p o r tu  D rog o w e g o  i  L o tn ic z e g o , d y r . 
i D e m b o w sk i, (ts)

Ogólnopolskie zawody modeli latających
W  n ie d z ie lę  10 bm . ro zpo czę ły  s ię  ! 

w  P a s ik u ro w ie a c h  k o ło  W ro c ła w ia  
X V I I  O g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  m o d e li 
la ta ją c y c h . W p ie rw s z y m  d n iu  za
w o d ó w  o d b y ły  sie p o k a z y , w  czasie j 
k  ó ry c h  na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ł j 
Z b ig n ie w  W o źn y  z W ro c ła w ia , k tó 
re g o  m o d e l o s ią g n ą ł w ys o k o ś ć  600 ; 
m e tró w  i u t rz y m a ł się w  p o w ie trz u  <

p rzez  6 m in u t  i  48 sek. B a rd z o  d o 
b rze  z a p re z e n to w a ł się  ró w n ie ż  m o 
d e l w y c z y n o w y  ra d z ie c k ie g o  k o n 
s tru k to ra  S oko łow S , k tó r y  w y k o n a ł 
w ro c ła w s k i m o d e la rz  Im b iro w ic z .

Z a w o d y  m o d e li la ta ją c y c h  ze 
w z g lę d u  na z łe  w a r u n k i  a tm o s fe ry 
czne zo s ta ły  p rz e rw a n e .

R ekordy Polski juniorów  w pływ aniu
K R A K Ó W . Na m ię d zyz rze sze n io - | T rz e c i . re k o rd  u s ta n o w iła  H o lw ó w -  

v  y c h  zaw odach  p ły w a c k ic h  G w a r- i na ró w n ie ż  na 100 m  st. gr z b ie t.. 
, j la — s ta l.  u s ta n o w io n o  now e re - u z y s k u ją c  czas 1:31,7. S z ta fe ta  
k o rd y  P o ls k i w  k o n k u re n c ji  ju n io -  G w a rd ii  w  s k ła d z ie : G e ln e ró w n a , 
r ów . K u b ik ó w n a  i B ro lló w n a  p o b iła

N o tce  re k o rd y  u s ta n o w i! S am ba- z rze sze n io w y  re k o rd  P o ls k i w  w y 
ła . na d y s t. 1Ó0 m  st. g rz b ie t. — j śc igu  3x100 m  s t. zm ie ń , w y n ik ie m  
1:14,0 i  200 m  s t. g rz b ie t — 2:42,7. 1 4:13,2.

Cenlralne zawody strzeleckie
o mistrzostwo zrzeszeń sportowych

W  S zczec in ie  o d b y ło  się u ro c z y s te  j 
o tw a rc ie  I I  C e n tra ln y c h  Z a w o d ó w  
S trz e le c k ic h  o m is trz o s tw o  z w ią z - , 
k o w y c h  zrzeszeń s p o r to w y c h , w  k tó 
ry c h  b ie rz e  u d z ia ł 435 z a w o d n ikó w ' 
i  za w o d n icze k .

P ie rw s z e  k o n k u re n c je  s trz e le c k ie , ‘

a m ia n o w ic ie  s trz e la n ie  k u lo w e , ro z 
p o c z y n a ją  się w  p o n ie d z ia łe k  11 bm . 
na s trz e ln ic y  B ezrzecze  pod  Szcze- 
c in e m . R ów nocześn ie  rozpo czn ą  się 
z a w o d y  w  s trz e la n iu  do r z u tk ó w  na 
s trz e ln ic y  m y ś liw s k ie j.

Zakończenie Spartakiady W IIP w Szczecinie
W  S zczec in ie  za koń czo n a  zosta ła  j 

U l  O g ó ln o p o ls k a  S p a rta k ia d a  W OP.
Podczas u ro c z y s te g o  za koń cze n ia  

S p a rta k ia d y  na  s ta d io n ie  G w a rd ii  w  j 
la s k u  A rk o ń s k im  o d b y ło  się w rę  - 
czen ie  d y p lo m ó w  z w y c ię z c o m  o raz  ; 
ro z d a n ie  n a g ró d  u fu n d o w a n y c h  
p rzez  spo łeczeńs tw o  m ias ta  S zczec i- : 
na.

D o n a jc ie k a w s z y c h  k o n k u re n c ji  i 
S p a rta k ia d y  n a le ż a ły  z a w o d y  p ły -  j 
w a c k ie  o raz  tu rn ie j  b o k s e rs k i.

W  b o ks ie  ty t u ły  m is trz ó w  W O P 
z d o b y li:  w . m usza — P rz y b y ls k i,  1

L u ia  mistrzem
M is trz o s tw o  l ig i  ż u ż lo w e j na  ro k  I 

1952 z d o b y ła  d ru ż y n a  U n i i ,  k tó ra  ' 
w  d e c y d u ją c y m  s p o tk a n iu  p o ko n a ła  
C W K S  35:19. Z a w o d y  ro z eg ra n e  na  
to rz e  G ó rn ik a  w  R y b n ik u  w y w o 
ła ły  o lb rz y m ie  za in te re s o w a n ie , g ro 
m a dzą c  n a  try b u n a c h  o k . 25 tys . ; 
w id z ó w .
M ecz ż u ż lo w y  o trz e c ie  m ie js c e  w  \

w . k o g u c ia  — W o jn o w s k i, w . p ió r k o 
w a  — P a ch la , w . le k k a  — S w id u r -  
s k i, w . le k k o p ó łś re d n ia  — J a s trz ę b 
sk i. w . p ó łś re d n ia  — n ie  w y ło n io n o  
m is trz a , g d yż  d w a j f in a l iś c i  B u  - 
rz y ń s k i i  Z d o b ysz  z o s ta li z d y s k w a 
l i f ik o w a n i,  w . le k k o ś re d n ia  — L e c h , 
w . ś re d n ia  — M a c ie je w s k i, w . p ó ł
c ię ż k a  — W o jn a ro w s k i, w . c ię żka  
— D re w ic z .

W o g ó ln e j p u n k ta c j i  z w y c ię ż y ł ze
sp ó ł o f ic e ra  S z tre k le ra  p rz e d  zespo
łem  o fic e ra  B rz e z iń s k ie g o .

1 ligi żużlowej
l id z e  z rze szen io w e j m ię d z y  S p ó j
n ią  a G w a rd ią  n ie  doszed ł do  s k u t
k u  z p o w o d u  n ie  p rz y b y c ia  G w a rd ii .  
Z w y c ię ż y ła  w a lk o w e re m  S p ó jn ia  
45:9.

Ż u ż lo w c y  .S pó jn i ro z e g ra li to w a 
rz y s k ie  s p o tk a n ie  z łó d z k im  O g
n iw e m , w y g ry w a ją c  41:13.

Drużynowe mislraostwa Polski na lor¿e
W e W ło c ła w k u  o d b y ły  się k o la r -  j 

sk ie  to ro w e  m is trz o s tw a  P o ls k i w  i 
k o n k u re n c ji  d ru ż y n o w e j. W  k la s ie  j 
I I I  n a  d ys t. 2000 m  z w y c ię ż y ła  G w a r
d ia  w  s k ła d z ie  J a n ic k i,  U lik ,  L is z - 
k ie w ic z  i  M a rc h w iń s k i w  czasie j 
2:41,6, p rz e d  C W K S  I I  2:44,2 i  W łó k 
n ia rz e m  2:46

W b ie g u  g łó w n y m  na  d y s t. 4000 m  
z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  W łó k n ia rz a  w  
s k ła d z ie : B e k , K u p c z a k . B o ru c z  i 
W iś n ie w s k i, u z y s k u ją c  czas 5:14,0 
p rz e d  G w a rd ią  5:22,0 i  C W K S  I I I  
5:23,8.

Tenisowe mistrzostwa Polski juniorów
W  d a lszym  c iąg u  tu r n ie ju  te n is o - ; 

w eg o  o m is trz o s tw o  P o ls k i ju n io ró w , 
ro z e g ra n o  w  n ie d z ie lę  za le g łe  g ry  1 
p ó łf in a ło w e  o raz  2 f in a ły  w  grze  
p o je d y ń c z e j i  p o d w ó jn e j ju n io ró w .

W  g rze  p o je d y ń c z e j s p o tk a li  się 
d w a j k o le d z y  k lu b o w i W ilc z e k  i 
D ie tr ic h  (S ta l G liw ic e ) . Z w y c ię ż y ł '■

W ilc z e k  6:4, 5:7, 6:4. z d o b y w a ją c  t y 
tu ł  m is trz a  P o ls k i ju n io ró w .

W  g rze  p o d w ó jn e j t y t u ł  m is trz o w 
s k i z d o b y ła  p a ra  ś ląska  W ilc z e k , 
D ie tr ic h  — z w y c ię ż a ją c  w  f in a le  
Ł u c k ie w ic z a  (O g n iw o  — S opot) i  Sa
w a s z k ie w ic z a  (C W K S ) 2:6, 6:4, 7:5.

Występ tenisistów MSI) w Katowicach
P rz e b y w a ją c y  w  P o lsce  te n is iś c i i M a s u re n k o  (N R D ) 6:2. 6:2, P rz y b y -  

N R D  ro z e g ra li w  sobo tę  9 bm . w  \ la n k a  — M a n n sch a tz  (N R D ) 2:6, 5:7. 
K a to w ic a c h  tre n in g o w e  s p o tk a n ie  z D ru g i d z ie ń  g ie r  p o k a z o w y c h  te - 
e z o ło w y m i z a w o d n ik a m i Ś ląska . i n is is tó w  N R D  i  Ś ląska  z a in a u g u ro -

I w a ło  s p o tk a n ie  p ie rw s z e j r a k ie ty  
W  tre n in g o w y c h  s p o tk a n ia c h  u z y -  ! N R D  s tU rm a  7. m is trz e m  P o ls k i B u - 

ska no  n a s tę p u ją ce  w y n ik i :  R ycz- c h a lik ie m , k tó r y  o d n ió s ł ła tw e  z w y - 
k ó w n a  — Hesse (N R D ) 6:2, 6:4, L i -  : c ię s iw o  6:2, 7:5. W  g rze  p o ie d y ń -  
c is  — M a in z e r (N R D ) 6:1, 8:6, S tu rm , cze j k o b ie t J ę d rz e jo w s k a  p o ko n a ła  
U n d e rd ro s s  (N R D ) — K o w a lc z e w - j Hesse (N r D) 6:1. 6:0. 
sk i, N ie s tró j 3:6. 1:6. L ic is ó w n a  — ; y /  g rze  m iesza n e j B ra te k  i Ję- 
W ild  (N R D ) 6:3, 3:6, S e b ra la  d rz e io w s k a  p o k o n a li p a rę  S tu rm ,
S ch u lze  (N R D ) 6:2. 6:4. R yc z k ó w n a  ; f j esse g :2. \ y  o s ta tn ie j g rze  dn ia  
L ic is  — S tu rm . Hesse 4:6 (ro ze g ra - K o w a lrz e w s k i z w y c ię ż y ł U n d e rd ro -  
n o  t y lk o  je d e n  set), M ra cze k  — j ssa (N R D ) g:2. 6:3.

Kolejarze CSK uczcili zwycięstwa Zaiopka
P R A G A . — K o le ja rz e  p a ro w o z o w - ! E m ila  Z a to p k a  na O lim p ia d z ie  w  

n i  w  P radze  p o s ta n o w ili u czc ić  p o - H e ls in k a c h , p rzez  n a z w a n ie  je d n e j 
t r ó jn e  z w y c ię s tw o  sw ego ro d a ka  — 1 z lo k o m o ty w  — ,,Z a to p e k “

! K ie d y  po  d w ó c h  la ta c h  p rz e rw y  
i zapad ła  d e c y z ja  z o rg a n iz o w a n ia  w  
i ty m  sezon ie  W y ś c ig u  D o o ko ła  P o l-  
| s k i — S e k c ja  K o ta rs k a  G K K F  o- 
) t rz y m a ła  z te re n u  w ie le  p ro p o z y c ji  

d o ty c z ą c y c h  p rz e b ie g u  tra s y . O 
! s k ie ro w a n te  t i asy w y ś c ig u  w z d łu ż  
i w y b rz e ż a  m o rs k ie g o  z a b ie g a ł Szcze- 
i c in , c h c ia ł' m ie ć  u  s ie b ie  e ta p  B ia -  
! ły s to k  U d. O rg a n iz a to rz y , o g ra n i-  
i czen i c iiiigr^ścią  w y ś c ig u  w ynoszącą  

ok. 2.000 kyn o ra z  o k re se m  je g o  
i t rw a n ia , m ie tli w ie le  tru d n o ś c i z w y -  
; b o re m  tra s y , ch»cąc u w z g lę d n ić  p o 

szczególne p ftoś fry  W K K F .
W e d łu g  p ie i^v 3 z e j k o n c e p c ji w y -  

; śc ig  m ia ł p ro  w a d z ić  w  I  e ta p ie  z 
■ W a rsza w y do  B ia łe g o s to k u , je d n a k  
| b liższe  za p o z n a n iu  się  ze s ta n e m  
, n a w ie rz c h n i szo*-(y na ty m  o d c in k u  
i sp ow o d ow a ło , że B ia ły s to k  m u s ia ł 
i zostać p o m in ię ty .  \

O sta teczna  tra s a “ ^w yśc igu  p rz e j-  
| dz ie  g łó w n ie  p rz e z ’ \ w o je w ó d z tw a ,
' k tó re  od  d aw n a  p o z b a w io n e  b y ły  
j tego ro d z a ju  im p re z y  k o la rs k ie j,  
j W yśc ig  D o o k o ła  P o h k i  w y w o ła ł 
: w  te re n ie  b a rd z o  d u ż e  z a in te re s o - 
; w a n ie . czego d o w o d e m  je s t p raca  
| k o m ite tó w  e ta p o w y c h . vZ m o b il iz o  - 
| w a ły  one do w s p ó łp ra c ^  s z e ro k i 
i a k ty w  s p o r to w y  i  spo łecz jny. _ Ż y w e  
! z a in te re s o w a n ie  p rz e ja w ia  ró w n ie ż  

a k ty w  p a r t y jn y .  N a k o n fe re n c ja c h  
j p rz y g o to w a w c z y c h  p rz e d  w y ś c ig ie m  
i n ie je d n o k ro tn ie  p rz e w o d n ic z y li
! c z ło n k o w ie  p oszcze g ó ln ych  nad n a- 
! ro d o w y c h  lu b  p rz e d s ta w ic ie ^  W o 

je w ó d z k ic h  K o m ite tó w  P Z P U .
M ia rą  t r o s k i  o ja k  n a jle p s z ą  z o r-  

; g a n iz o w a n ie  p oszcze g ó ln ych  ettapów  
je s t p rz y k ła d  Rzeszow a, g d z ie  cz y 
nem  sp o łe c z n y m  będz ie  n a p ra jw io - 
na d ro g a  w io d ą c a  na  s ta d io n  w  ( ty m  

i m ieśc ie .
W yśc ig  D o o k o ła  P o ls k i,  d z ie w ią ty  

7. k o ie l i  c z w a r ty  po w o jn ie ,  o d b ę 
dzie  się w e d łu g  re g u la m in u , w z o 
ro w a n e go  na  W y ś c ig u  P o k o ju . - 

j szczegó lne  z rzeszen ia  będą rep<re-

„D o o ko ła  P o lsk i“
y z e n to w a r.e  p rzez  ze spo ły  6-osobowe.4 ‘ 
*Sekc.ja K o la rs k a  G K K F  p o k ry w a ł!  
'k o s z t u d z ia łu  w  w y ś c ig u  je d n e j d ru -y  
fż y n y  z każdego  zrzeszen ia , k t ó r e j  
fjm oże w y s ta w ić  d ru g i zespó ł na  w ła - | |  
Jsny ko sz t.
j W  k o n k u r e n c ji  d ru ż y n o w e j b ra -  

jany będz ie  pod  u w a g ę  czas trz e c h  j 
(^p ie rw szych  z a w o d n ik ó w  na  m ec ie  I 
||z  każdego  zespo łu . W  k la s y f ik a c j i  
j& in d y w it iu a ln e i z w yc ię zca  e ta p u  o -  ' 
i f t r z y m u je  je d n ą  m in u tę  b o n if ik a ty . ! |

N o w o ś c ią  w y ś c ig u  b ędz ie  p ró b a  ;j 
'^szyb ko śc i na e ta p ie  Rzeszów  — L u -J i 
i jb i in .  E ta p  ten  je s t p o d z ie lo n y  n a  | 
lik iw a  o d c in k i.  Z  R zeszowa p rzez
^ P rz e w o rs k  do J a ro s ła w ia  (o k . 50hj 

k o la rz e  będą s ta r to w a li p o je -  1 
I j-dyńczo na  czas. co m in u tę . Z  J a ro -  j 
¡•isław ia p rz e ja d ą  n a s tę p n ie  sa m och o - j 
¿darni do Tom aszow a  L u b e ls k ie g o  
h i78 k m ), skąd  po je d n o g o d z in n e j i 
i l łp rz e rw ie , odb ę d z ie  się w s p ó ln y  s ta r t  j 
•¿■do L u b lin a  (120 k m ). Z w y c ię z c ą  e - j 
if ta p u  zo s ta n ie  te n  k o la rz , k tó r y  j 
jg p rze je d z ie  oba o d c in k i w  n a jk r ó t -  j 
inszym  czasie.
j T e rm in  zg łoszeń do w y ś c ig u  u p ły - l j  

¡ Iw a  12 bm ., je d n a k  do S e k c ji K o - i i  
¡ f la rs k ie j G K K F  w p ły n ę ło  ju ż  k i lk a j j  
j|zg ło sze ń  p rz e d  te rm in e m .

P ie rw sza  z g ło s iła  się S p ó jn ia , któ~4|
'i I r  a b ędz ie  re p re z e n to w a n a  w  w y ś c i- i j  
ługu p rzez  n a s tę p u ją c ą  szós tkę : T ro - l j  
I jc h a n o w s k i, Z a le w s k i, W ró b le w s k i, j; 
j ̂ S to la rc z y k , M u s ia ls k i.  T ra c z , rez.ai 
jJ a w o rs k i i  M ilc z a re k . S k ła d  O gn iw a ta j 

j iB u g a ls k i,  O m ie c k i, P rz e zd o m sk i,|(  
j |H o ro d e c k i, M e ż y d ło , S za fra n . W  ze-f| 
fs p o le  U n ii p o ja d ą : N o w o c z e k , W e~ | 
U g ienda . W ilc z e w s k i, G lin k a , Woź-4; 
I n ia k ,  B a r tk o w ia k . S ta l z a p o w ie d z ią -*  
p a  zg łoszen ie  zespo łu  po  e l im in a c j i , |  
^ B u d o w la n i i  K o le ja rz  z g ło s i li  p o |  
|p ę d n y m  zespo le , n ie  n a d s y ła ją c  je - j |  
ifszcze s k ła d u  im ie n n e g o  d ru ż y n y  
fc W K S  m a  b y ć  re p re z e n to w a n y  p rz e z | 
j id w ie  d ru ż y n y . W iększość z rzeszeń^ 
¡'’z o rg a n iz o w a ła  o bo zy  k o n d y c y jn e . 1

Po ra z  p ie rw s z y  w  w y ś c ig u  w ie 
lo e ta p o w y m  s ta r to w a ć  będzie  A ZS . 
S tu d e n c i u c z e ln i w e W ro c ła w iu , 
K ra k o w ie  i P o z n a n iu  p rz e b y w a ją  na 
s p e c ja ln y m  obozie  p rz y g o to w a w 
czym  w  K ra k o w ie , g dz ie  po e l i 
m in a c j i  w y ło n io n a  będzie  re p re z e n 
ta c ja .

O gó łem  w  w y ś c ig u  sp o d z ie w a n y  
je s t u d z ia ł o k . 70 k o la rz y .

W ty m  ro k u , ja k  n ig d y  d o ty c h 
czas, szosow cy m ie l i  d osko n a lą  za
p ra w ę . Sezon zosta ł o tw a r ty  ju ż  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  k w ie tn ia  4 -e ta - 
p o w y m  w y ś c ig ie m  e lim in a c y jn y m  
p rz e d  W y ś c ig ie m  p o k o ju . W  c z e rw 
cu k o la rz e  s ta r to w a li w  7-et.apo- 
w y m  W yś c ig u  D o o ko ła  W a rm ii i 

'M a z u r, w  l ip c u  — w  3 -e ta p o w ym  
w y ś c ig u  C W K S  na tra s ie  W arszaw a  
— R adom  — L u b l in  — W arszaw a, 
p o n a d to  m ie li  la ik a  im p re z  je d n o 
e ta p o w y c h  o c h a ra k te rz e  o g ó ln o p o l
s k im  lu b  w o je w ó d z k im .

W y ś c ig  D o o k o ła  P o ls k i będzie  
p rze g lą d e m  ca te j nasze j c z o łó w k i 
szosow ców  i  p o z w o li na lep szy  n iż  
to  b y ło  d o tych czas  w y b ó r  k a n d y d a 
tó w  na obóz p rz y g o to w a w c z y  p rzed  
V I  W yśc ig e m  P o k o ju , z  tego też 
p o w o d u  W y ś c ig  D o o k o ła  P o ls k i za
s łu g u je  na  duża  uw agę .

S ta r t  w  m ia s ta ch  e ta p o w y c h  W y 
śc igu  D oo ko ła  P o ls k i będz ie  n as tę 
p o w a ł p rz e c ię tn ie  o k . g o d z in y  12, 
zaś p rz y ja z d  na m e tę  na w s z y s tk ic h  
e tapach  p rz e w id z ia n y  je s t na  g o d z i
nę 17.40, ta k  a b y  dRć m ożność ob
s e rw o w a n ia  za ko ń cze n ia  e ta p u  ja k  
n a js z e rs z y m  rzeszom  lu d z i p ra c y  
i  m ło d z ie ży .

S ta r t  h o n o ro w y  do I e ta p u  W a r
szawa — O ls z ty n  o dbędz ie  się  na 
P lacu  K o n s ty tu c j i,  gdz ie  m . in .  na 
s tą p i p o w ita n ie  m ło d z ie ż y  w a rsza w 
sk ieg o  M łod z ieżo w e go  b o m u  K u l 
tu r y ,  k tó ra  te g o  d n ia  za ko ń czy  ra i cl 
k o la rs k i po P o lsce , ja k i  o d b y w a  się 
na  cześć K o n s ty tu c j i  i  Z lo tu  M ło 
d y c h  P rz o d o w n ik ó w .

1 T ra sa  W yś c ig u  D o o k o ła  P o ls k i je s t
n a s tę p u ją ca :

19 bm . I  e ta p : W arszaw a  — O l- 
i.s z ty n  (220 k m ) p rzez  S e rock , P u ł

tu s k , M a k ó w , P rza snysz , W ie lb a rk ,
( S zczy tno .

20 b m . I I  e ta p : O ls z ty n  — G d ańsk 
(190 k m ) p rzez  O is z ty n e k , R y c h n o - 
w o, O s tród ę , P a s łę k , E lb lą g , N o w y
D w ó r,

21 b m . I I I  e ta p : G d y n ia  — B y d -  
| goszcz (190 k m ) p rzez  S opot, G dańsk, 
j T cze w , S w ie c ie .

22 bm . IV  e ta p : B ydgoszcz — Poz- 
| nań  (134 k m ) p rzez  Ż n in , G n iezno , 
| K o s trz y ń ,

23 s ie rp n ia  n a s tą p i w  P o zn a n iu  
| je d n o d n io w y  o dp o czyn ek ,
j —T4 bm . V  e ta p : P oznań  — Z ie lo n a  

G óra  (186 km ) p rzez  P n ie w y , L w ó -  
: w e k  SI., T rz c ie l,  Ś w ie b o d z in , K ro -  
| sno,

25 bm . V I  e ta p : Z ie lo n a  G ó ra  — 
J e le n ia  G óra  (164 k m ) p rzez  N ow ą

j s ó l, P o lk o w ic e , L u b in ,  L e g n ic ę , Z ło -  
! to ry ję ,  Ś w ie rza w ę .

26 b m . V I I  e ta p : J e le n ia  G ó ra  — 
j O po le  (209 k m ) p rzez  B o lk ó w , S w i-  
i d n icę , D z ie rż o n ió w . Z ą b k o w ic e , Pa- 
] c z kó w , N ysę . N ie m o d lin ,

27 bm . V I I I  e ta p : O po le  — K ra 
k ó w  (185 k m ) p rzez  S trze lce , P y s k o 
w ic e  B y to m , S osnow iec , M y s ło w i
ce, J a w o rz n o , C h rza n ó w ,

23 s ie rp n ia  n a s tą p i o dp o czyn ek  w  
K ra k o w ie ,

29 bm . IX  e ta p : K ra k ó w  — Rze
szów (167 k m ) p rzez  G d ó w , B o ch n ię , 
B rze sko , T a rn ó w . D ęb icę ,

30 bm . X  e ta p : Rzeszów  — L u -  
j b lin  (o k . 170 km ) p rzez  P rz e w o rs k ,
I Ja ro s ła w . T om aszów  L u b ., Zam ość,
I K ra s n y s ta w , P ia s k i L u te rs k ie .

31 bm . X I  e tap:. L u b l in  — W a r- 
| szawa (168 km ) p rzez  K u ró w . R y k i,
; G a rw o lin , W ią zow n ę .
! D łu g o ść  tra s y  W y ś c ig u  D oo ko ła  
I P o ls k i w y n o s i łą c z n ie  1.933 km .
I Z.W .

N a b o iska ch  p iłk a rs k ic h
B U D A P E S Z T . — R ep re ze n ta c ja  

; p iłk a rs k a  ZS  K o le ja rz -  ro ze g ra ła  w  
I n ie d z ie lę  w  B udapeszc ie  to w a rz y s k ie  
I s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  k o le ja rz y  
: w ę g ie rs k ic h . M ecz. ro z e g ra n y  z o k a - 
I z j i  ,,D n ia  K o le ja rz a “  na W ęgrzech  
| z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  
j w ę g ie rs k ie j 3:0 (1:0).

P iłk a rz e  nasi n a w ią z a li ró w n o rz ę 
dną  grę, w  p ie rw s z e j p o ło w ie  m eczu,

I:je d n a k  po p rz e rw ie  z a w ie d li k o n - 
;id y c y jn ie ,  o d d a ją c  in ic ja ty w ę  gospo- 
I d a rzo m .
I W  d ru ż y n ie  nasze j n a jle p s z y m i za- 
j w o d n ik a m i b y l i  A n io ła  w  a ta k u  i 
• B a r ty la  na  o b ro n ie . S łabo  za g ra ł 
b ra m k a rz  W y ro b e k . k tó r y  z a w in ił  

¡(p ie rw szą  b ra m k ę  s trz e lo n a  przez 
i jN y i r e  z o k . 35 m z r z u tu  w o ln e go , 
j ID w ie  da lsze  b ra m k i z d o b y li P app  
j !w  73 m in . i K o ie ż e n s k y  w  83 m in .

D ru g ie  s p o tk a n ie  ro z e g ra ją  P o la c y  
I w  środę  13 bm . w  S za m bo tay .

C W K S  —
O gn iw o  (K ra kó w ) 2:1

11 K R A K Ó W . — T o w a rz y s k i m e c 4

SÍ}p i^ 'karsk i p ie rw s z o lig o w y c h  z e s p o ło w i 
¡C W K S  i  O g n iw a  (K ra k ó w )  zakoń-e  
}czy ł s ię  za s łu żo n ym  z w y c ię s tw e m ^  
d ru ż y n y  C W K S  2:1 (1:1). W o js k o w il  

(p rz e w y ż s z a li g osp o d a rzy  s z y b k o ś c ią ;; 
o raz  lep szym  p rz y g o to w a n ie m  tech-ś j 
n ic z n y m .

!i5 B ra m k i d la  C W K S  z d o b y li:  S ą s ia - ij 
| d e k  i  B re ite r  — d la  O g n iw a : G ę - j 
f d łe k  z rz u tu  ka rne g o .

W łó k n ia rz  (Łódź) —  
O W K S  (K ra kó w ) 1:1

• Ł O D Z . — T o w a rz y s k i m ecz p i ł k a r - j  
■ 's k i m ię d z y  Ł ó d z k im  W łó k n ia rz e m  fj 
1 a z d o b y w c ą  p u c h a ru  Z lo tu  d ru żyn ą |>  

O W K S  (K ra k ó w )  z a k o ń c z y ł s ię  w y *  ! 
| n ik ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m  1:1 (0:0). \ 
i B ra m k ę  d la  W łó k n ia rz a  z d o b y ł w  i

60 m in . g r y  K o ź m iń s k i. W y ró w n a 
n ie  p a d ło  w  70 m in . w  za m ie sza n iu  
p o d b ra m k o w y m  ze s trz a łu  s a m o b ó j
czego.

B u d o w la n i (Chorzów) —  
K o le ja rz  (Poznań) 1:4

G D A Ń S K . — T o w a rz y s k ie  s p o tk a 
n ie  p iłk a rs k ie  m ię d z y  lig o w ą  d ru ż y 
ną B u d o w la n y c h  a K o le ja rz e m  z P o 
znan ia . w z m o c n io n y m  z a w o d n ik a m i 
w a rs z a w s k ie g o  K o le ja rz a  z a k o ń c z y 
ło  s ię  z w y c ię s tw e m  k o le ja rz y  4:1 
(2 :0) .

*
M O S K W A . — W  d a lszym  c iągu  

ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m is trz o 
s tw o  ZS R R  ro z e g ra n y  zos ta ł na s ta 
d io n ie  D y n a m o  w  M o s k w ie  m ecz 
m ię d z y  C D S A  a D y n a m o  T b i lis i .

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  się z w y c ię 
s tw e m  m is trz a  Z w ią z k u  R adz iec
k ie g o  C D S A  3:2 (1:1).

Rekordy I*ol»ki 
w pływaniu i rzucie 

granatem
i Podczas m is trz o s tw  p ły w a c k ic h  ZS 
| O g n iw o  w ro c ła w ia n in  T o łk a c z e w s k i 
| u z y s k a ł na d y s t. 100 m . s t. do w . 

d o s k o n a ły  czas 59,6 sek, b iją c  n a 
leżący  do n ie g o  re k o rd  P o ls k i o 

; 0,6 sek.

❖
R ozeg rane  w  O s lro w iu  W lk p . le k -  

! k o a t le ty c z n e  m is trz o s tw a  P o ls k i 
ZS S ta l p rz y n io s ły  w  o g ó ln e j p u n k 
ta c j i  z w y c ię s tw o  P o z n a n io w i 225 
p k t.  p rz e d  K a to w ic a m i 192 p k t .  i 

! B ydgoszczą  136 p k t.
N a zaw odach  ty c h  W a lcza k  (W ro - 

I o ław ) u z y s k a ł w  rz u c ie  g ra n a te m  
i 75,67 m , b iją c  re k o rd  P o ls k i o p o - 
I n a d  3 m .

G ra j, m im o  że w  p ó łf in a le  b ie g u  D uń ska  zn a la z ła  s ię  w ś ró d  czo ło - W e in b e rg  z a k w a lif ik o w a ł się do  f i -  C ia ch ó w n a  w eszła  do f in a łu  w  rz u -
; na  5 k m  b y ł s ió d m y , u z y s k a ł n a j-  w y c h  z a w o d n ic z e k  w  s k o k u  w  da l. n a tu  s k o k u  w  d a l, g dz ie  w  bardzo  c ie  oszczepem . W y n ik ie m  44,31 m
1 lepszy  p o w o je n n y  w y n ik  w  P o lsce  W  f in a le  te j k o n k u r e n c ji  u p la so - s i ln e j k o n k u re n c ji  z a ją ł 10-te m ie j-  z a ję ła  ona  7 m ie js c e  i p o b iła  re -
I — 14.30.3. w a ła  się na  11 m ie js c u  (5.65 m ). sce w y n ik ie m  14.76 m k o rd  P o ls k i.

w yc iągnąć w n io s k i i  w y k o rz y s ta ć  d o św ia d cze n ia  
ze s ta rtu  naszych spo rtow có w  w  Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h

X V  Igrzyska O lim p ijsk ie  
p rzyn ios ły  nam  cenne sukce
sy Po raz p ierw szy w  dziejach 
polskiego boksu reprezentanci 
te j dyscyp liny  sportu zdobyli 
z lo ty  i  srebrny medale. Po raz 
p ierw szy srebrny medal o lim 
p ijs k i zdobył po lski g im nastyk. 
Zaszczytny brązowy medal zdo
b y ł w  s ilne j ko n ku re n c ji nasz 
najlepszy sk iffis ta  — Kocerka.

N iektó rzy  nasi m łodzi sportow 
cy b y li rew elac ją  Igrzysk, żc 
dla przyk ładu  w spom nim y ho
ke is tów  na traw ie , szablistów, 
G rem lowskiego, G ra ja , C iachó- 
wnę, Drogosza i szereg innych. 
W ie lu  z tych m łodych spo rtow 
ców, n ie  dochodząc nawet cza
sem do fina łów , uzyskiw ało 
w y n ik i na na jlepszym  poziomie 
św iatow ym . Większość naszej 
ek ipy o lim p ijs k ie j pokazała 
dziesiątkom  tysięcy w idzów  
wzorową sportową postawę, 
pokazała am bitną wralkę, ko ls - 
żeńskość.

Wskazać na b ra k i
i w alczyć o ich  usunięcie
A le  jednocześnie X V  Igrzyska 

O lim p ijsk ie  w ykaza ły  w ie le  na
szych braków , n iek iedy poważ
nych. I  w łaśnie dlatego m u
s im y szczerze w ykazyw ać te 
b ra k i, walczyć o ich usunięcie.

S ta rt w  tak  w ie lk ie j próbie, 
ja k  zresztą każdy s ta rt w  za
wodach sportowych, musi być 
poprzedzony d ługofalową, su
m ienną pracą, opartą na nau
kow ych podstawach. W arunk i 
ja k ie  zapew niły rząd i pa rtia  
naszej k u ltu rze  fizycznej, poz
w a la ją  na ja k  najlepsze p rzy 
gotowanie się do poważnych 
startów , zapew nia ją w łaściw y 
je j rozw ój. Chodzi o to, by u - 
m ieć te w a ru n k i w ykorzystać.

I  tu  dochodzimy do p ie rw 
szego zasadniczego w n iosku : 
an i w  przygotow aniach do 
Ig rzysk Z im ow ych, an i w p rzy 
gotowaniach do X V  Igrzysk 
O lim p ijsk ich  w a runków  tych w

pe in i nie wykorzystano, rpimo 
doświadczeń z poprzednich s ta r
tów.

Rozwój każdej dyscyp liny 
sportu  wyraża się w yn ikam i, 
k tó re  przychodzą po ulepszeniu 
metod tren ingu , te ch n ik i i /z a 
pew n ien iu zaw odn ikow i .ko rzy
stania z dobrego sprzętu.

W  Oslo okazało się, że nasi 
narciarze w sku tek b ra ku  s ta r
tów  w  silne.i ko n ku re n c ji m ię
dzynarodowej, nieznajomości 
nowych typów  tras. a wreszcie 
b raku  odpowiedniego sprzętu, 
nie odegrały ro li, do ja k ie j 
predestynow ały ich uzdolnienia 
i w k ła d  pracy przed Ig rzyska
mi.

Przed k ie row n ic tw em  naszego 
sportu  stanął w ięc kon k re tny  
wniosek — przepracowania kon
ta k tó w  zagranicznych naszych 
czołowych wTez.ynowców i  za
pewnienie im  właściwego sprzę
tu. W niosek rów n ie  słuszny 
dla zaw odników  up raw ia jących 
sporty  zim owe i le tn ie.

N iestety, w n iosku tego nie 
zrealizowano w  całości. Za
m iast na p rzyk ład  zapewnić na
szym hokeistom  na tra w ie  k i l 
ka spotkań m iędzynarodow ych z 
s ilnym  przeciw n ik iem , sprowa
dzono do k ra ju  na dwa mecze 
tuż przed Igrzyskam i słabą d ru 
żynę wiedeńską, od k tó re j n ie
w ie le  m ogli sie nauczyć.

S trzelcy n ie  uczestniczyli zu
pe łn ie w spotkaniach m iędzy
narodowych, a reprezentanci 
innych dyscyp lin  sportu m ie li 
tych spotkań zbyt m ało i  nie 
zawsze p rzec iw n icy  b y li odpo
w iedn io  dobrani. Jedn i p rzew y
ższali zbyt w yraźn ie  naszych 
sportowców, in n i b y li za słabi.

Popełniono rów nież b łędy w 
t zaopatrzeniu w  sprzęt. W yęnień- 
j m y ty lk o  p rz y k ry  fa k t dostar- 
j czenia w ioślarzom  nowych ło - 
i dzi na k ilk a  zaledwie dn i przed 
i o lim p ijs k im  startem . Łodzie te 
| przyszły do He ls inek zbyt póź- 
i no, by zaw odnicy m og li się do

i nich przyzw yczaić i  w  rezu lta 
cie w ioślarze nasi s ta rto w a li na 

I s tarych, gorszych łodziach, k tó - 
j ro obn iża ły  uzyskiw ane przez 
i nich rezu lta ty .

B łę d y  p rzy  us ta lan iu  
rep rezen tac ji

W  w y n ik u  wreszcie niedosta
tecznych w iadom ości o obecnym 

i układzie  s ił w sporcie, popel- 
I n iono biędy przy usta lan iu  re 

prezentacji. w ysy ła jąc  na Ig rz y - 
j ska szereg tak ich  zaw odników , 

k tó rzy  m im o najlepszych chęci, 
i m im o w ie lk ie j am b ic ji, m usieli 
| ponosić d o tk liw e  porażki. Jako 
i p rzyk ład  muszą tu  posłużyć 

sztangiści, większość p ływ aków , 
| spora część lekkoa tle tów .

W ydaje  się, że k ie ro w n ic tw o  
naszego sportu  w  niedostatecz
ny sposób śledzi rozw ój posz- 

I czególnych dyscyp lin  sporto
w ych zagranicą. Ten b ra k  a k tu - 

! a lne j oceny uk ładu  s il spowo
dował w  w ie lu  w ypadkach zbyt 
op tym istyczne nadzieje przed 
występam i n iek tó rych  naszych 

j reprezentantów .
O piera jąc się na jedynym  do

b rym  w y n ik u , uzyskanym  na 
p rzyk ład  przez Grabowskiego w  
skoku w  dal, liczono, że jeś li 

| pow tórzy on ten w y n ik  w  F in - 
| la n d ii, za jm ie poczesne m ie j-  
j sce w  fina le . A le , by pow tórzyć 
i ja k iś  w y n ik  w  w arunkach  o lim . 
j p ijsk iego  s ta rtu , trzeba uzysk i

wać go w ie le  razy w  sezonie, 
trzeba m ieć stałą form ę, trzeba 
wreszcie m ieć za sobą ru tynę  

j s ta rtów  w  trudn ych  w arunkach.
w  k tó rych  zaw odnik musi sam, 

; bez pomocy trenera, w ym ierzyć 
sobie rozbieg, us ta lić  ta k tykę  

i biegu itd .
Trzeba jednak podkreślić, że 

| ru tyn a  zdobywana w  startach 
i m iędzynarodow ych, w łaśc iw y 
sprzęt i uzdoln ien ia  n ie  w ys ta r
czą jeszcze do uzyskania n a j
lepszych rezu lta tów . Potrzebna 
tu jes t z jedne j s trony  usilna

praca zawodnika, z d rug ie j, od
pow iedn i in s tru k ta ż  prowadzo
ny przez w y s o ko kw a lifiko w a 
nego trenera. I  tu, w vda je  się, 
dochodzim y do dalszego poważ
nego prob lem u — do problem u 
ka d r in s tru k to rsk ich , p racu ją 
cych w  naszym sporcie.

Sukcesy o lim p ijs k ie  bokserów, 
szerm ierzy, czy w ioś la rzy  nie 
są rzeczą przypadku. M am y w 
tych dyscyp linach spo rtu  tak ich  
trene rów  ja k  Sztam. M a jch rzy - 
cki, Kevev czy Verey, k tó rzy  
swą w ie lo le tn ią  pracą wykaza
l i  w ysok i poziom, k tó rzy  po
tra f ią  doprowadzić zawodnika 
do szczytowej fo rm y, dać mu 
w łaściw e w skazów ki przed w y
stępem.

S tw o rzyć  odpow iedn ie
w a ru n k i p racy trene rom
Nie we wszystkich dyscyp li

nach sportu  m am y jednak od
pow iednią ilość dobrych trene
rów  i in s tru k to ró w . Tych, k tó 
ry m i dysponujem y, n ie  zawsze 
p o tra fim y  odpow iedn io doszko- 
lić , n ie  zawsze stw arzam y irr> 
w a ru n k i, do w łaściw e j pracy. 
Czyż nie  jest błędem k ie ro w 
n ic tw a  sportu polskiego, żę na 
p rzyk ład  nie w ys ia ło  ono na 
Igrzyska, w  charakterze obser
w atora, trenera  kolarskiego?

O rgan izu jem y co roku w ie lk i 
m iędzynarodow y wyścig k o la r
ski, rozg ryw any pod hasłam i 
pokoju. Chcemy, by w  wyścigu 
tym  ko larze polscy odg ryw a li 
czołową rolę. A le  jednocześnie 
zapom inam y, że obecność fa 
chowego obserwatora na k o la r
skich konkurenc jach  o lim p ij
skich przyn ios łaby na pewno 
w ie le  now ych doświadczeń, k tó 
re m og łyby być w ykorzystane 
przed na jb liższym  W yścigiem  
Pokoju. P rzek ładów  podobnych 
jest zresztą w iele.

Dalszym  błędem 1 p rz y k ła 
dem z le j p o lity k i kad row e j by 
ło pom in ięcie  w  poważnym  sto
pn iu  a k ty w u  społecznego przy

r us ta lan iu  k ie ro w n ic tw a  poszcze- 
| gó lnych dyscyp lin  sportowych. 

M am y na p rzyk ład  w yb ija ją cy  
się w łasną pracą hokej na t ra 
w ie. Sport ten nie ro zw ija łb y  
się tak  dobrze, gdyby w  te re 
n ie  nie pracow ał z całą o f ia r 
nością a k ty w  społecznych dzia
łaczy.

A  jednak, gdy trzeba by ło  ob
sadzić stanow isko k ie ro w n ika  
g rupy hokeistów  w  ekip ie  o lim - 

; p ijsk ie^, wyznaczono na to  sta- 
j now isko jednego z pracow n ików  
j G K K F , nie związanego zupeł- 
J n ie  z tą dyscyp liną sportu , nie 
! zadano sobie trudu , by w łaśnie 
! z a k tyw u  terenowego w ybrać 
| odpowiedniego działacza. Taka 
i postawa k ie row n ic tw a  sportu J  n ie  zachęca działaczy społecz

nych do pracy.
G dyby jeszcze w  O taniem i 

I szło wszystko ja k  w  zegarku, 
można by p rzy jąć tezę, że p rzy 
usta lan iu  k ie ro w n ic tw a  ekipy 
o lim p ijs k ie j trzeba by ło  się 
oprzeć na w ypróbow anych , dy- 

I sponujących dużą ru ty n ą  lu 
dziach i  w tedy szukanie a k ty 
w is tó w  terenow ych można by 
odłożyć na dalszy plan. A le  i 
w  O taniem i nie w szystko było  
uregulow ane na jlep ie j. A n tk ie - 
w icz na p rzyk ład  po ciężkie j 
walce z W ohlersem  długo m u
s ia ł szukać masażysty, ja k  gdy
by nie można było  usta lić  z 
góry szczegółowego rozkładu za
jęć dla tego p racow n ika  tech- 

I nicznego. D la Grem lowskiego, 
k tó ry  jecha ł na s ta rt e lim in a 
c ji na 1500 m szukano w  po
śpiechu samochodu j ostatecz
nie w ysłano tego zawodnika 

| p rzyb y łym  przypadkiem  do O la- 
! n iem i samochodem prasowym.

W ięce j p lanowości 
w  codziennej p racy

W niosk i z naszego s ta rtu  w 
X V  Igrzyskach O lim p ijsk ich  są 
jasne. M n ie j im p row izac ji, a 
w ięcej p lanow e j pracy, to zasa
da ogólna, k tó ra  pow inna obo
w iązyw ać k ie ro w n ic tw o  nasze
go sportu na codzień. W yb itna  
poprawa s ty lu  pracy apara tu 
G K K F , a zwłaszcza jego dzia łu  
zaopatrzenia, zagranicznego,

szkoleniowego, p lanow ania i 
sportowego. Oparcie się w  w ię 
kszym niż dotychczas stopniu 
na ak tyw ie  społecznym. W ię- 
ksz: troska o w ychow anie kad r 
in s tru k to rsk ich . N ieupa jan ie  się 
naw et w yn ik ie m  rekordow ym , 
je ś li w y n ik  ten w  ska li m ię 
dzynarodowej je s t jeszcze sla
by. Podjęcie szerokie j pracy 
nad ożyw ieniem  zupełnie m a r
tw ych  dyscyp lin  sportowych, 
ja k  p ięciobój nowoczesny, opie- 

j ka  nad zaniedbanym i dyscyp li
nam i, ja k  jazda konna czy ko 
la rs tw o  torowe, ożyw ienie n ie
k tó rych  kon ku re nc ji, ja k  dzie- 
sięciobój w  lekkoa tle tyce  czy 

| skok i w p ływ an iu .
I  jeszcze jedna uwaga. Trzeba 

by k ie ro w n ic tw a  naszego sportu 
przeprow adziło  dokładną an a li
zę obecnego stanu rozw o ju  w ie 
lu  dyscyp lin . Niech na przyk ład 
zwycięstwa C hych ły i  A n tk ie - 
w icza nie p rzys łan ia ją  nam  fa 
k tu , że boks po lsk i z rob ił, jeś li 
chodzi o masowość, k ro k  w  ty ł 
w porów nan iu  z la ta m i 1947 czv 
1950. Niech G K K F  i w ydz ia ł K F  

! i Sportu CRZZ znajdą przyczy
ny, dla k tó rych  w  1952 roku  w 
sekcji p ięściarskie j ZS Stal w 
Poznaniu trenu je  regularn ie ,

I ' ug oświadczenia trenera 
j M a.jchrzyckiego, zaledwie 13 za. 
j w odn ików , podczas gdy w la - 
i tach poprzednich by ło  ich zna- 
j cznie w ięcej. N iech w ładze na- 
i szego sportu  znajdą przyczyny, 

d la  K tórych na p rzyk ład  w ie lk i 
procent spotkań m istrzow skich 
w piice nożnej kończy się w a l
kow eram i. Niech znajdą p rzy 
czyny, dla k tó rych  cofnęła się 
w  rozw oju  g im nastyka kobieca.

A na liza  b raków  naszego spor
tu  na arenie k ra jo w e j i braków , 
k tó re  w ys tąp iły  jaskraw o w 
czasie naszego s ta rtu  w Ig rz y 
skach, wyciągn ięcie w n iosków  
i  wreszcie oparta na tych  w n io 
skach praca pow inny przynieść 
poprawę. Poprawa ta musi 
nastąpić. N ie w o lno dopuścić 
do tego, by pomoc, ja k ie j nie 
szczędzi' naszej ku ltu rze  fizycz
nej pa rtia  i  rząd, była  m arno- 
traw iona.

W. G O ŁĘ B IE W S K I

W  S T O L I C Y

Masowe badania lekarskie
pracowników

K ilkanaśc ie  tysięcy pracow 
n ikó w  budow lanych Zjednocze
nia  B udow n ic tw a M ie jsk iego-2 
poddanych będzie dokładnym  

| badaniom  płuc. Badania odbę- 
! dą się na m ie jscu budow y w 
| baraku p rzy  u l. N  iw o lip k i 52. 
specja ln ie przystosowanym  do 
przeprowadzenia te i akc ji.

budów Eanvch«
W baraku za insta low any bę

dzie szkolny rentgen m ałoobraz
kow y przeniesiony <■ a czas w a 
ka c ji z ośrodka zdrow ia przy uL 
Opaczewskiej. Robotnicy, u k tó 
rych zaobserwowane będą zm ia
ny płucne, k ie row a n i będą przez 
lekarzy m ie jscow ych do porad
n i przeciw gruźliczych. (kw)

M ała mechanizacja daje duże 
korzyści

Dobre osiągnięcia ? dziedziny 
m ałe j m echanizacji za lip ie c  br. 
ma załoga zakładu irn. „K . W ó j
c ik« “ .

Załoga złożyia i zrealizowała 
9 w n iosków  rac jona liza to rsk ich  
przeważnie na w ye lim inow an ie  
pracy ręcznej p rzy  p ro du kc ji 
sprężyn. D robne na pozór b - 
sm aw nien ia  przyn ios ły  zakłado
w i w  lipcu  87.000 z ło tych oszczę

dności i p rzyczyn iły  się do prze
kroczenia planu :> 5 procent.

Ponadto, w  lip ..u  pow sta ły  
na teren ie zakładu trzy  nowe 
rac jona liza torsk ie  brygady ro -  
fcotn iczo-inżynieryjr.o. z k tó rych  
ju ż  w  początkach swej dz ia ła l
ności w y różn iła  się orygada w  
składzie : N ow ak — technik, Be- 
k ies ińsk i — ślusarz i Sokołow
sk i — spawacz. (w)

12 nowych świetlic szkolnych
W  początku 1953 roku  zosta- 

I nie o tw a rtych  12 nowych św ie- 
| t lić  p rzy szkołach warszaw 
skich Ś w ie tlice  o trzym a ją  dw ie 
szkoły p rzy  u l. M oko tow sk ie j 

| oraz dzieci ze szkół p rzy  ul. Za- 
j kroczym skie j, Suchej, Obozo
w ej, Ż y tn ie j, W a łb rzysk ie j i 
Odrowąża. W ygodną św ie tlicę  
otrzym a także m łodzież z In 
s ty tu tu  G łuchoniem ych.

Na terenach przyłączonych do 
s to iicy urządzone będą ś w ie tli
ce w  szkole podstawowej i stop
nia licealnego we W łochach 
oraz w  szkole w Mościskach.

W szystkie św ie tlice  o trzym a ją  
potrzebny sprzęt i  urządzenia 
rozryw kow e.

(kw)

Nowe ur/.gdzenia
« Szpitalu Chirurgii Urazowej

W  now ootw artym  Szpita lu 
C h iru rg ij U razowej przy ul. Jo- 
te jk i został u ruchcm iony  boga- 

I to wyposażony gabinet ren tge- 
\ nowski.

W  gabinecie czynne są dwa

stałe rentgenowskie apara ty  
diagnostyczne i dwa przenośne.

W  na jb liższym  czasie zostaną 
uruchom ione pozostałe urządze
nia  diagnostyczne m in. sala 
f izyko te ra p ii. (kw)

Za dużo kurzu  w sklepach
W uspołecznion ych sklepach 

warszawskich ciągle jeszcze na 
półkach, w  gablotkach i na w y
stawach zna jdu je  się — kurz.

Dobry i ładn ie opakowany to 
war, w  estetycznej gablocie 
p rzykryw a  nierzadko gruba 

i w arstw a pyłu.
Tak wygląda na przyk ład 

drogeria M H D  nr 84 przy ui. 
M arsza łkow skie j 85. S ło ik i z 
krem am i zwalone są w  szkla
nych gablotach n a  stos, na

półkach, za szybami pe rfum y w  
ozdobnych pudełkach wyłożo
nych atłasem są rów nież pokry 
te kurzem.

W łaściwe dyrekcje  pow inny 
stale kon tro low ać stan u trzy 
m yw ania sklepów i zna jdu ją 
cych się w nich tow arów  oraz 
dopilnować aby personel skle
pów poczuwał się do obow iąz
ku u trzym yw a n ia  w  n ich  na ło
ży tego porządku. (w j)

Dlaczego tylko obietnice
P rzy  zakładach A  -  5 przy 

ul. G rochow skie j is tn ia ła  kiedyś 
b ib lio teka  przyzakładow a. B i
b lio teka  ta jest ju ż  od roku  n ie 
czynna. In s tru k to ra  k tó ry  m ia ł 
być p rzys łany przez Okręgową 
Radę Z w iązku  Zawodowego M e
ta low ców  dotychczas nie  ma.

B ib lio teka  licząca 300 tom ów 
m ia ła  być także pow tórn ie  
prze jrzana. Delegat ze zw iązku 
p rzy rze k ł naw et w ym ien ić  ks ię
gozbiór. Jednak sprawa b ib lio 
tek i dotychczas nie  została za
ła tw iona .

Towarzysze z O kręgu nie do 
cenia ją w idać ro l i b ib lio te k i za
k ładow ej. A  robo tn icy  zak ła
dów A -5  chcą czytać książki, 
tak  ja k  na p rzyk ład  robotn icy 
ze Z W U T -u , gdzie b ib lio teka  l i 

czy okoto 2000 tom ów  i  cieszy 
się dużym powodzeniem załogi.

Z b raku  zainteresowania p ra 
cą i  z b raku  pomocy ze strony 
Zw iązku, rozpadi się w  A -a  ze
spół dram atyczny, k tó ry  m ia ł 
ju ż  duże osiągnięcia. Zespół w y 
stępował w sąsiednich zakła
dach pracy i  na wsi.

Towarzysze z O kręgu obieca
l i  ,zająć się zespołem, ale na 
tym  się skończyło.

Trzeba aby ORZZ i W RZZ 
b liże j in te resow ały się pracą 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatową na te 
renie zakładów  pracy. Zespołom 
pokonywająeyrn często dużo 
trudnośc i i kom is jom  k u ltu ra l
no -  ośw ia tow ym  należy się po
moc i rada, a nie ty lk o  ob ie tn i
ce. (kw)

Młot nie może
W  ku źn i W arszawskiego 

Przedsiębiorstwa T ransporto 
wego B udow n ic tw a P rzem ysło
wego (ul. Jana K azim ierza 54) 
już  d ru g i rok  stoi bezczynnie 
sprężynowy m ło t o sile uderze
nia 500 k ilogram ów .

M ło t ten może pracować, trze 
ba go ty lk o  zafundam entować. 
M ło t ten w ykona dużo w ięcej 
pracy n iż  za trudn ien i tam  ko
wale p rzy  p racy ręcznej. M ło t

stać bezczynnie
ten przyczyn i się do te rm ino 
wego...

A le  po co w y liczać wszystkie 
korzyści z uruchom ien ia m ło 
ta, przecież w  k ie ro w n ic tw ie  
W PTBP o rie n tu ją  się w  tych  
sprawach, ty lko ... zapom nie li o 
jego zainsta lowaniu.

P rzypom inam y więc i  spo
dziewam y się, że m io t będzie 
za insta low any oraz rozpocznie 
pracę jeszcze w  tym  miesiącu.

(w)

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — ,,P o \v rń t p o s ła "  — 

V 19. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  la  i ‘ - 
ta c l i"  — g. 19. N o w y  — „U c z o n e  b ia 
ło g ło w y "  -  g. 19. P o w sze ch n y  — 
„G o d z ie n  l i t o ś c i"  — g. 19.

K I N A
— „S k a z a n a  w io s k a "  — 

I p a lla d iu m  —• ..M ilc z e n ie  
n "  — g, 16.30, ll.SO, 20.39. 
„C h rz e s t b o jo w y "  -  g. 
Ś ląsk  — „D z ie w c z ę ta  z 
g 16 18, 20. A t la n t ic  —

ro g a "  — E. 11, 10, 13, 20. 
„P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  — 

1.30, 20.30. s to l ic a  — „ K a -  
:,a ry ż u "  — g. 16, 18, 20. 
„M a łż e ń s tw o  a k to r k i"  — 
0. 1 M a j — „ A k c ja  ,.B "  —

15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n c e r t  
O rk ie s try  S zcze c iń sk ie j R ózg i. p .R . 
p .d . W ł. G ó rzyń sk ie g o , 17.00 M u z y 
ka , 17.15 S k rz y n k a  o gó ln a  P .R . w  
oprać . T . K rz e m ie n ia . 17.30 „C e n n e  
p o k rz y w y "  — pog. m g r E u g e n ii K o 
c h a n o w s k ie j z c y k lu :  ,.W p ra c o w 
n ia ch  u c z o n y c h " , 17.40 R e c ita l J. g. 
A d a m cze w sk ieg o  — b a ry to n , 18.00 
M ik ro fo n e m  po  k r a ju ,  18.20 M e lo d ie  
o p e re tk o w e  w  w y k .  s o lis tó w , c h ó ru  
i o r k ie s tr y  P.R . p .d . S t. R ach o n ia , 
19.05 E. G rie g  — S u ita  l iry c z n a , 
19.20 U czm y się ję z y k a  ro s y js k ie g o , 
19.38 M u z y k a . 20.26 W ia d . s p o rto 
w e, 20.30 R a d z ie c k ie  p ieśn i k o łc h o 
zowe, 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 „R o z - 
b i t k i “  — s łu c h o w is k o  w g . s z tu k i J. 
B liz iń s k ie g o . o p ra ć , ra d io w e  i re 
żys e ria  W ł, K ra s n o w te c k ie g o , 22.17 
M u z y k a , 22.35 P o lska  m u z y k a  k a 
m e ra ln a .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.11. W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14,00, 17.00,
21.00, 23.50.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 

13. P o lo n ia  — „T a jn a  m is ja "  — ,g . 
14.30. S y re n a  — „B u rz a  n ad  A z ją "  
-  g. 14.

R A D I O
W T O R E K , 12 S IE R P N IA  

p ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.06. 15.25, W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00. 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.15 M u z y k a . 6.30 P ie ś n i k ra 
jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j, 7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 R adz iecka  m u z y k a  o- 
p e ro w a , 3.30 A u d . d la  o bozów  i  k o 
lo n i i  le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 10.00 
M u z y k a , 10.10 A u d . d la  p rzed szko 
l i  i  d z ie c iń c ó w  w ie js k ic h ,  10.30 K o n 
c e r t s o lis tó w . 10.55 „ L is t y  z p o d ró 
ży  do  A m e r-y k i“  — fra g m . k s ią ż k i 
I-i. S ie n k ie w ic z a , 11.15 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  m a ją  k o b ie 
ty . 12.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 N a  sw o js k ą  n u 
tę . 13,15 In fo rm a c je , 13.20 R adz ie 
cka  m u z y k a  f i lm o w a . 13.59 P rz e rw a ,

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , H.io K a le n d a rz  R a d io w y , 
6.50 M u z y k a , 7.20 M u % k a  ro z ry w k o 
w a, 8.00 R ad z ie cka  m u z y k a  o pe ro 
w a , 8.30 A u d . d la  o bozów  i k o lo n i i  
le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 14.15 M u z y 
ka , 14.30 K o n c e r t  w  w y k .  O rk . 
B y d g o s k ie j p .d . A . R ez le ra  i V/. 
P a w ło w s k ie g o , 15.10 „P c h ła “  — 
ode. opow . st.. H e y m a , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i. 16.00 R e c ita l k la rn e to 
w y  J. M a de j i ,  16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 16.35 P o p u la rn a  m u z y k a  
s y m fo n ic z n a . 17.15 S ce n y  zespo łow e 
z o p e r, 17.45 R a d io w y  p o ra d n ik  ję 
z y k o w y  w  oprać . p ro f. d r  W ito ld a  
D oro sze w sk ie g o , 18.00 M u z y k a  lu d o 
w a  w  w y k .  K a p e li L u d o w e j R ozg ł. 
Ś lą s k ie j o raz  C h ó ru  pod d y r . K a ro 
la  S t r y j l ,  18.30 P o lska  m u z y k a  fo r 
te p ia n o w a  w  w y k .  Z . L is ic k ie g o , 18.50 
T y g o d n ik  m ło d z ie ż y  w a rs z a w s k ie j, 
19.00 S u ity  C h a c z a tu ria n a , F isch e ra  
i  D o s ta ła . 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o 
śc i, 20.00 K b n c e r t  s y m f. w  w y k . 
W ie lk ie j  O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j 
p od  d y r . G. F ite lb e rg a . 21.26 W ia 
dom ośc i s p o rto w e , 21.30 K oncert. 
C hó ru  R ozg ł. W ro c ła w s k ie j P.R. 
p .d . E. K a jd a sza , 21.50 „Z n a c ie  to? 
— w ię c  p o s łu c h a jc ie “  — aud . w  
o p ra ć , i re ż y s e r ii Zb . K o p a l k i,  22.20 
G ra  O rk ie s tra  Ta n e czna  P.R . p  d. 
J. C a jm e ra . 23.00 K o n c e r t s o lis tó w .

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z te d n o c z .m e i P a r t i i  E o b o tn ic z e l R e d a g u je  K o m ite t  N a k ła d e m  RSW  „P ra s a " .  R e d a k c ja : W arszaw a , D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l.  M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R ed a k  lo ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta i^  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-33. 
D z ia ł n a r t v i r v  7-34-39 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł r o ln y  8-64-78. D z ia ł k u l t u r a ln y  8-53-23. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c i i 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 3-51-04, 8-57-62.8-82- 23. T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r  n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  ,-01-21. 
W a ru n k i n r e n u m e r a ty  Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leco n ą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w e  o ra z  lis to n o sze  — cena p re n u m .: m ieś . -  4.50 z ł. k w a r t .  -  13.50 z ł, p ó łro c z n ie  -  27 z ł, ro c z n ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na  p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
O d d z ia ły  l T S u i y  P P K  R u c h "  -  cena w  p re n u m . z b ió r . m ie ś . -  2.25 z ł. In fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „ K u c h " .  B iu ro  W y  d. Z a g r.. W arszaw a , K o s z y k o w a  31, te l.  7-02-46. A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , W ie js k a  12. te l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W y d a w n . D o m  S ło w a  P o ls k ie g o  3-B-246U


